
Poniedziałek, Dnia 16 (28) sierpnia 1893 r.

ROK SIEDMDZIESIĄTY TRZECI

-

■■

■

ęarmontowy alba jogi miaj-BJ 
pierwszy raz 25 kap. każdy aa- 
ttępny raz kap. 2J.

Nekrologi a. za wiersz likaą-
Zwyczaj a) ogbszeain zi 

Jeden wiersz petitowy alba jagł 
'miejsca pierwszy raz 10 kop, 
i ... . “

Małe ogłoszenia za 

nie ininiinntn 20 kop.
i:_„„___ ; '

garmondowy rs. 1.

muje także Kantor własny Kp-

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, zwyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

Redakcja, Administracja i Drukarnia: Plac ^Teatralny nr. D. — 'PeleJon Bedakcji 2(i8.— 1'elefon Administr. His 
W Aeodsi kantor własny. Piotrkowska S/281, telefonu nr. 313.

Wschód księżyca o godzinie 7 minut 14 w. 
Zachód „ „ 1 „ 54 w.
Wysokość wody na Wiśle st 5 c. 3 (st 6 c. 7). 
Dziś o godzinie 2-ej po poł. ciepła 10°.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do S-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

Wschód słońca o godzinie 5-ej minut O 
Zachód „ „ 7-ej „ 3
Długość dnia godzin 14 „ 3
Ubyło „ 2 , 40

PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego 

*iaz z dodatkiem porannym.
W Warszawie;!ccznie 

rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
csnie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
lię miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za grani c ą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

S?’s: . Augustyna B.
Vv torek: Ścięcie s. Jana Chrz. 
broda: Róży Limańskiej P.
Czwartek; Rajmunda W.

OGŁOSZENIA
Reklamy za jelei wiersz 

' r 
pierwszy raz 25 kop. każdy na­
stępny raz kop. 21.

Nekrologi a. za wiersz 15 kop-
Zwyczajne ogłoszenia: zi 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop, 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za j eden w/- 
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze­
nie minimum 21 kop.

Nadesłane za jeden wiersz 
garmoutowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Kantor własny 
rjera w Łodzi.

""Piątek: Idziego Op.
Sobota: Stefana Kr. Węgier.
Niedziela: Pociusz.N- Al- P-
Poniedz: Rozalii i Boży P■

N adeslane.
Grand Hotel Garni, Chmielna 5. Nowy ho­

tel, czystości spokój. Ceny niskie. Kareta na głow­
ach pociągach. Powozy na gumach do najęcia.

— Jutrzejsza uroczystość Ścięcia głowy św. Jana Chrzci­
ciela obchodzona bedzie całodziemiem nabożeństwem od- 
pustowem z wystawieniem N. Sakramentu, kazaniami i 
procesją w kościele archikatedralnym św. Jana.

! “przegląd polityczny.
KALENDARZ.

W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli­
cy Matki Boskiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
<Po-pauliuskim) odprawiona będzie ku Jej czci solenna 
*°tywa.

’ M kościele św. Franciszka Serafickiego (po-franci- 
2kańskim) jutro, o godz. 10-ej zrana, odprawiona będzie 
oenna wotywa z wystawieniem N. Sakramentu i procesją 

_y Czci św. Antoniego Padewskiego.

łrniona słowiańskie: Dziś Wyszomira, jutro Racibora bł.
Zgromadzenia: Żebranie ogólne członków Stowarzyszenia 

®V°żywczego „Merkury”. (Gmach Muzeum przemysłu i rol­
nictwa na Krak.-Przedm.—6 po południu.)

Wystawy stale: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych, i 
’hrak.-Przedm., 15—pd 10-ej rano do4-ej po południu.)—Wy- 1 
s|awa obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano I 
"o 8-ej wieczorem.)— Wystawa obrazów spółki malarzy oraz 
^eżbiarzy. (N owy-Świat, 27—od 10-ej rano do 7’/j wieczo- 
V111-)- ~~ Wystawa prób i wzorów- przemysłu fabrycznego i rę- 
"Ędzielniczego kiajowego. (Gmach Muzeum przemysłu i roi- 
nctwa przy ulicy Krakowsk.-Przedmieście, M 66—codziennie 

19 rano do 4-ej po południu, w niedziele zaś i święta od 
-—4-ej ] o południu. Wejście bezpłatne.) — Wystawa Mu- 

rzemieślniczego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnic­
za i.a Krak.-Przedm, 66—codziennie od 10-ej rano do 4-ej 

południu, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie- 
zaś i święta od 10-ej rano do 4-ej po południu.)

, p Koncert holenderskiego Stowarzyszenia orkiestro-
ttcFe'm')^ liyie^Cj'h Qu^ta. (.Dolina Szwajcarska—7 wie- 

ove?~rt.' Letni: dziś „Stadia jaryskie” oraz „Ostatni 
sepSZ ' •i?Uo. -Mateczka” (pierwszy raz);—N o w y: dziś „We- 
re * ^Padkobiercy’; jutro „Weseli spadkobiercy". (Swieczo- 

g Teatrzyki: E1 d o r a d o (trupa lubelska): dziś „Chata wuja 
igmasza”. (8 wieezorem.f J '

Dzienniki angielskie powitały z żywem zadowole­
niem patrjotycznem fakt wstąpienia na tron księstwa 
kobursko-gotajskiego księcia krwi angielskiej. Or­
gan City, Times, zadowolenie swoje wyraża w nastę­
pujących, wielce dla Niemiec sympatycznych sło­
wach: „Ponieważ książę edymburski, syn królowej 
Wiktorji, jest księciem angielskim i szczególnie uzdol­
nionym oficerem marynarki, wstąpienie jego na tron 
sasko-koburski musi być dla Niemiec wypadkiem 
niemałej wagi. Będzie on musiał naturalnie pokonać 
pewną opozycję z powodu swego angielskiego pocho­
dzenia, ale wychowanie to snadniej mu dopomoże 
niż utrudni usunąć z drogi przeszkody, o jakich pra­
sa niemiecka mówi. Wychowanie jego, jako członka 
konstytucyjnego domu panującego, stanowi samo 
przez się antitezę nieudolności w spełnieniu obowiąz­
ków, jakie zaciąga wobec swoich poddanych i nie­
mieckiego państwa”.—A Morning Post powiada: „Po­
stanowienie, przelewające rządy księstwa sasko-ko­
bursko-gotajskiego na księcia, w .twego żyłach krew 
niemiecka zmieszaną jest z krwią anglosaksońską, 
będzie zakładem owego związku serdecznego pomię­
dzy narodem niemieckim i angielskim, który stanowi 
jedno z najlepiej rokujących znamion czasu”. W po­
dobnym duchu wyraża się Standard.

Podaliśmy już cyfry głosów oddanych w Paryżu 
na kandydatów pojedynczych stronnictw walczących. 
Dzisiaj leży przed nami podobne zestawienie głosów 
z departamentów. Oddano tam na republikanów 
umiarkowanych (lewe centrum) 1,625,559 głosów, na 
oportunistów 1,467,847, razem więc na rzecz rządu 
3,093,376 głosów. Kandydaci radykalni zgromadzili 
głosów 1,355,401, socjaliści 504,453, bulanźyści i re­

wizjoniści 144,968, monarchiści 933,484, a monarchi 
ści pojednani z rzecząpospolitą {rallies') 564,412. Ra­
zem głosów opozycyjnych 6,596,094.

Uporczywie utrzymuje się pogłoska, iż gabinet 
belgijski, a zwłaszcza prezes jego, zahartowany od 
dziesiątka lat w bojach i trudach parlamentarnych 
p. Beernaert, zamierza podać się do dymisji—i to 
u schyłku mozolnej walki o rewizję konstytucji, 
która zdawała się w kwietniu—gdy izba deputowa­
nych uchwaliła znany wniosek Nyssena o powsze- 
chnem głosowaniu na zasadzie .głosów wielokro­
tnych”—rokować rządowi świetne zwycięstwo na 
całej linji.

Po nieskończenie długich naradach obu izb konsty­
tuanty belgijskiej zgodziły się senat i izba deputo- 
wanych na to, że w przyszłości senat składać się ma 
ze 101 członków, że 75-iu senatorów wybierać mają 
wszyscy obywatele belgijscy, 30 lat liczący, a więc 
mniej więcej ciż sami, którzy wybierają do izby, 
tylko nieco starsi, 26-iu zaś senatorów wychodzić ma 
z wyboru rad prowincjonalnych. Radykaliści uczy­
nili rządowi ustępstwo, zgadzając się na ten ostatni 
modus procedendi wybierania pewnej liczby senato­
rów przez rady prowincjonalne pod warunkiem, że 
rady będą miały prawo wybierania swoich kandy­
datów z pomiędzy wszystkich wolnych obywateli 
kraju, liczących lat 40 wieku.

Mając uchwałę izby gotową, rząd wszelako i senat 
złamały umowę: senat uchwalił, że owych 75-iu se­
natorów wybierać ma wprawdzie powszechne głoso­
wanie, lecz tylko z grona tych belgijczyków, liczą­
cych lat 40, którzy płacą co najmniej 1,400 fr. ro­
cznego podatku; reszta zaś, 26-iu senatorów, może 
być wybieranych tylko z łona dziesięciu najwyższych 
kategOryj urzędniczych. To znaczy, że z sześciu 
blizko miljonów Belgji zaledwie 1,000 osób mogłoby 
znaleść wstęp do senatu. Naówczas senat składałby 
się tylko z magnatów i wysokich urzędników. Spi­
sek ten antydemokratyczny rządu z senatem i grupą 
klerykalną izby rozpad! się, jak gmach karciany,

Na 44-ch akrach.
(korespondują własna Kurjera, Warszawskiego.)

XIV.
j. ., . Chicago, d. 4-go sierpnia.

tvZip’? n‘e narzekam na sąsiadów moich. Milczą za- 
Pare T' niekiedy tylko słychać pod oknem 
Wio; S i urywanych. Po burzy nastąpiła cisza. Mó- 
geuer-10' burzy» fidyż nad wieczorem cała ich młodsza 
cja kin^a WszJ5z$a gorącą walkę z młodszą genera- 
giei at rodz’n niemieckich, mieszkających z dru­
ty pełni O1‘Z ulicy- Rodowa nienawiść wystąpiła 
PrzeciwUnj Wie arnije malców, rozsta5viwszy się na przeciwległych chodnikach, wojowały na słowa:
- ^cr«2y*),^Mpol;k!

8>ę coraz żvX?r“wt*> y°u pofatoes^)-rozlegał0 
kf blm-> . C,i 1 .^T’cj ze stron obu, wreszcie grud- 
Uników w ■ T -i 8u,'Sae w powietrzu i kilku harco- 
8zł0 j0 k,al)lło 2 szeregów. Byłoby może przy- 

sie Siłv Weg° Stareia, w sam czas jednak zjawi- 
armił r, 2, rozJeiaC2e. w postaci rodziców. Część obu 
Przyiac.>l',eiZC 1 szybko przed wspólnym nie- 
psaii>; ,J i cz?8u zaś> obdarzona kilkunastu kla- 
Czeiu. ’ ‘ '' a’a wzi^a do niewoli i osadzona pod klu- 

azice°mhcz/f dl-iCmZa .pan“’e Pod u<ojem oknem. Ro- 
ckii: jo utlzymauia powagi, dzieci—ze stra- 
^ietuice i ‘i>rzv5? 8p.e dan£l w poprzednim liście

j Głupi. J
»,ł Kwaszona kapusta.

) Kartofle.

Galerje te, okrążające gmach cały, zawierają, tak 
jak i parter, mnóstwo sal, pawilonów i przejść, two­
rzących istny labirynt. Są one tak wielkie, źe na­
wet kilkogodzinna przechadzka po nich może dać za­
ledwie słabe pojęcie o całokształcie okazów, tam na­
gromadzonych. Większą ich część zajęli przemy- 
słowscy głównie amerykańscy. Tu można podzi­
wiać najnowsze maszyny do szycia, haftowania, pi­
sania i liczenia, udoskonalone aparaty fotograficzne, 
instrumenty optyczne, wspaniałe okna kościelne, 

' ławki, stroje, lekarstwa, specyfiki i Bóg wie nie co. 
I Każda z tych wystaw zajmuje ludzi nawet nie facho- 
I wych i ściąga tłumy, wszędzie bowiem posunięto re- 
i klamę do najwyższego stopnia. Jedna iip. z fabryk 

maszyn do szycia przyjmuje swoich gości w pysznym 
pałacyku, kosztującym chyba dziesiątki tysięcy do­
larów, inne przyciągają publiczność muzyką, rozdają 
wachlarze, albumy, pudełka, śliczne obrazki, katalo­
gi, czasopisma ilustrowane i to w takiej ilości, że 

I nieraz zdarza się widzieć osoby, dźwigające w rę- 
| kach i po kieszeniach całe bibljoteki i prawdziwe 
; składy galanteryjne.

Niewiadomo doprawdy, co z tem wszystkiem zro­
bić. Odmówić nie wypada, rzucić szkoda.

Do współzawodnictwa z amerykanami stanęło tu 
także sporo państw europejskich, nie mających dosyć 
miejsca na dole. Przoduje im Francja, która ze zwy­
kłym sobie gustem zapełniła sal kilka prześlicznemi 
aksamitami i jedwabiami o niezrównanych kolorach, 
wyrobami rozmaitych fabryk tkackich, lalkami, in­
strumentami optycznemi oraz piękną wystawą na­
kładowych księgarni paryskich. Niemcy pomieścili 
tu najwyszukansze instrumenty muzyczne, bilardy, 
wspaniale rzeźbione z drzewa ołtarze i postaci 
świętych, ołówki i sukna. Anglja zgromadziła bo­

gaty zbiór znakomitych stalorytów, Austrja zaś— 
sporo wyrobów galanteryjnych.

Niemałą część galeryj zajęła wystawa pedagogi­
czna. Dlaczego tu ją pomieszczono—nie wiem. Jest 
ona tak bogatą i co do treści i co do liczby okazów, 
iż dziwię się, że zarząd wystawy, który poświęcił ty­
le miejsca i pieniędzy na inne budynki, nie postarał 
się o gmach poświęcony wyłącznie szkolnictwu, 

j Czynem tym zamanifestowałby zrozumienie celu tego 
j wszechświatowego turnieju daleko więcej, niż urzą- 
i dzeniem, tuż nad brzegiem wspaniałego, naturalnego 
; jeziora, kosztownych, sztucznych lagun i stawów, 
I rozwlekających niezmiernie wystawę.

Coprawda istnieje na wystawie budynek dzieci, 
i o którym już pisałem, dąje on jednak zaledwie czę- 
i ściowe pojęcie o wykształceniu poezątkowem, gdy 
! tymczasem tutaj zebrano wszystkie typy szkół po­

czątkowych {primary shools), średnich {intermediale 
shoals') i wyższych {high shools), istniejących w Sta­
nach Zjednoczonych.

Piękne miejsce pomiędzy niemi zajmują szkoły, 
znajdujące się pod opieką katolickiego duchowień­
stwa. Stanowią one dział, obejmujący kilkadziesiąt 
pokojów. Wszystkie djecezje stanęły tu do apelu i 
nadesłały tyle ciekawych okazów, demonstrujących 
cały przebieg wykształcenia, zacząwszy od skromnych 
kresek kilkoletnich dzieci, a skończywszy na powa­
żnych pracach studentów katolickiego uniwersytetu 
w Waszyngtonie, że starczą one za materjał do po­
ważnego studjum.

Dalej następują szkoły świeckie.
Niema chyba w Stanach Zjednoczonych prowincji, 

która nie posiadałaby, dzięki nadzwyczajnej ofiarno­
ści publicznej, inicjatywie osób prywatnych i subwen­
cjom rządowym, jeżeli nie całkowitego uniwersytetu,



KURJER WARSZAWSKI. — Dma 28 sierpnia 1893 r.B Nr. 237

& M.

Sądzę, że rozszerzenie całego programu nauk uni­
wersyteckich lepiej zaradziłoby złemu, jest to jednak 
rzeczą prawie niemożebną wobec dążności omal że 
nie całej młodzieży do jaknajrychlejszego posiadania 
patentu i jego eksploatacji, tudzież wobec konkuren­
cji mnóstwa szkól specjalnych prywatnych, popiera­
jących powyższą dążność we własnym interesie.

W sekcji tej zajęła niewielki kącik Alliance Israe­
lite Universelie, pomieściwszy w nim prace uczniów 
szkół, utrzymywanych przez nią w Turcji, Palestynie 
i Bułgarji. Stosunkowo do wielkich środków, jakiemi 
stowarzyszenie to rozporządza, wystawa jego przed­
stawia się ubogo i nie d:;-;z? wielkiego pojęcia o stop­
niu wykształcenia uczniów.

Idąc dalej, widzimy tu jeszcze nader ciekawe wy­
stawy szkół dla ociemniałych, głuchoniemych, dzieci 
słabo rozwiniętych umysłowo {feeble minded) i idjc- 
tów (móectTes), utrzymywane hojnemi nakładami roz­
maitych stanów, wreszcie kilku szkól handlowych, 
czyniących wrażenie kantorów kupieckich. Parę ra­
zy dziennie odbywają się w nich lekcje, dające publi­
czności pojęcie o systemie nauczania.

W wielu z tych wystaw szkolnych zastosowano na­
der dowcipnie, dla demonstrowania wykładów—fo­
nografy Edisona. Powtarzają one z zadziwiającą 
dokładnością całe lekcje i śpiewy chóralne, wykona­
ne przed miesiącami w szkołach odległych o tysiące 
mil od Chicago.

Państwa europejskie zajęły i w tym dziale nie ma- j 
lo miejsca. Przoduje im państwo niemieckie wspa- 
niałemi zbiorami podręczników, instrumentów chi­
rurgicznych i astronomicznych, preparatów, kart, 
globusów i fotografij, wśród których znajdujemy cie­
kawy portret obecnego cesarza niemieckiego w stro- ; 
ju studenta uniwersytetu w Bonn. Dalej okazuje i

okolicznych wsi dotknęła w nierównie słabszy spo­
sób.

Ratunek chorym niesie czterech lekarzy miejsco­
wych, dwóch przyjezdnych i kilku felczerów. Urzą­
dzono dwa szpitale, jeden w Nowym Rynku w gma­
chu teatru, dla żydów, w którym leczą dr. Barcewicz 
i dr. Sunderland, drugi na przedmieściu niedaleko 
poczty; niesie tam pomoc dr. Łukaszewicz. Dr. Kel­
ner leczy na mieście. Felczerzy dyżurują tam dzień 
i noc. Na dwu punktach sanitarnych podają pier­
wszą pomoc felczerzy, odsyłając niezwłocznie chorych 
do szpitala. Jeden z lekarzy dyżuruje zwykle w no­
cy u siebie. Obowiązkiem sanitarów jest robić de­
zynfekcję mieszkań po cholerycznych.

Akcją ratunkową kieruje dr. Wilczewski z Kali­
sza.

Oględzinami podróżnych i wydawaniem świadectw 
pragnącym wyjechać z Kola zajmuje się lekarz po­
wiatowy, dr. Dębczyński. Trzy mosty i bród, pj-zez 
które można wyjeżdżać z miasta, obsadzone są przez 
strażników, którzy nie wypuszczają nikogo bez 
świadectwa. Nie znać tutaj wielkiego przygnę­
bienia, przeciwnie, powiedziałbym nawet, że mie­
szkańcy zachowują się spokojnie. Powiedzieć to 
można szczególniej o opiekunach cbrześcjańskich, 
którzy swoją ofiarnością i pracą zasługują na pra­
wdziwe uznanie. Ich to staraniem i za ich pieniądze 
otworzono tutaj herbaciarnię, gdzie ubodzy otrzymu­
ją darmo chleb, herbatę i obiady. O kahale tego 
powiedzieć nie można.

Epidemja w Kole.
(Korespondencjo własne Kurjera Warszawskiego).

26-go Sierpnia.

Eclxsu letxxie.
(Korespondencja własna Kuriera Warszawskiego.)

Zakopane, d. 26-go sierpnia.
Sezon letni szybko zbliża się ku końcowi...
W obrachunku jego rezultatów przyznać należy, 

iż był wielce ożywiony, pełen dobrych na przyszłoś® 
pomysłów, dopisała mu pogoda i dopisali goście. ,

Szkoda tylko, iż harmonję nątury potrosze zakłóca­
ły ploteczki, które od czasu do czasu wichrzyły SP0' 
kój w stosunkach towarzyskich; miały one jednak 
formę łagodną dzięki taktowi większości towarzystw?, 
umiejącego plewę od prawdy odróżnić: szybko ?ię 
przekonywano, że ta lub inna plotka—nie warto ip“ 
nawet exempli modo przytaczać—okazywała się wie­
rutną bajką!

Zakopane dotąd nie straciło cech latowiska inteli­
gencji. Ostatniemi czasy bawili tu: Juijan Adolf Świę­
cicki w powrocie z wyspy szwedzkiej Łysekyl, gdzi0 
przez miesiąc badał poezję (pisze studjum o poecj® 
Snoylsky’m) i zbierał wyborne kwartety dla „Lutni 
warszawskiej, dr. Ignacy Baranowski, znany uiala* *z 
A. Piotrowski w przejeździć z Krynicy, dr. Nuss­
baum, publicysta Nossig (Stwosz), Władysław Siu°' 
leński, prof. August Sokołowski, Leopold Meyet, auto 
„Felki” Ignacy Dąbrowski, który wykończył tu 
większych ramach poemat, redaktor Biesiady y j 
Maleszewski, wydawcy Paprocki, Orgelbrand, Sk»w_ 
ski, Jan Gebethner i Anczyc, księgarz Hosick p*̂

nam Francja piękny zbiór prac uczniów szkół ,85!^e 
i rzemiosł (Arts et Metiers), tudzież całą bibljot® 
podręczników szkolnych i biuletynów minister) ?.| 
oświecenia; Rosja—bogatą wystawę kilkunastu 
specjalnych i zakładów wychowawczych imienia 
sarzowej Marji; Angłja — prace uczniów szpeJj.

; sztuk pięknych, istniejącej przy muzeum South-b 
sington w Londynie, oraz tysiące fotografij, 
nieć Włochy i Austrja—obfite bibljoteki.

Obok państw europejskich rozłożyły dobór 0 j 
zów: Nowa południowa Walja, Kanada, Mek®)^ 
Japonja. Ostatni ten kraj, chwytający z ^Zjsta- 
skrzctnością wszelkie nowości europejskie, prze 
wia się bardzo oryginalnie. .

Za działem szkolnictwa pomieszczono wy8:fl tu 
różnych towarzystw i sekt religijnych. Posia^^hcb 

I więc swe kąciki: presbiterjanie, baptyści, met, jpiij- 
towarzystwa wstrzemięźliwości, towarzystw? ie 
ne, wreszcie Liga pokoju. Za niemi liczne ksi^-^je | 
nakładowe i czasopisma ilustrowane ameryk?-1 
dopełniają całości szeregiem bogatycli salonik®'.‘cj0.

• Wszędzie, gdzie się zwrócić, usłużni przedsta'' r£V i 
le i przedstawicielki szkół, firm, towarzystw z*yC|j I 
sząją do wpisania nazwiska do ksiąg pamiąt*?oi,j»' ; 
i ofiarują różnego kształtu i wielkości broszurk* • 
śniające. Nolens volens stwierdziłem więc P° to' I 
moim użyteczność armji zbawienia, ligi pokoi^o' 

I warzystw wstrzemięźliwości, czytania biblji 0- 
łach i wyszedłem z gmachu obładowany 
kazowemi numerami rozmaitych czasopism, 1 
broszurkami i książkami, z których nie je(jua]1iteo1‘ 
kilkadziesiąt stronnic i jest ozdobiona zna 1 
fototypami. Nie dziw też, że dobrnąwszy z 
kunkiem do domu, poprostu rąk nic czułem.

Stefan Barszczewski

czuć wyziewy najrozmaitszych potraw i nie potraw, 
oto stan hygieniczny domów tej części miasta.

Ścieki z miasta wpadają do rzeki poniżej i powy- 
I żej mostu, co jednak nie przeszkadza nadbrzeżnym 

mieszkańcom czerpać wodę do picia tuż obok, a je­
dnocześnie prać w tychże miejscach brudną bieliznę.

Dwie studnie miejskie (resztę pozamykano z powo- 
I du złej wody) nie wystarczają na potrzeby miasta.

Dodajmy do tego błota, bagniska i trzęsawiska, 
| otaczające miasto, a będziemy mogli sądzić o zdro­

wotności danego miejsca. Nic też dziwnego, że ma- 
larja, tyfus i choroby żołądka (z powodu złej wody) 
kwitną w tej miejscowości stale.

Cholera też w swoim pochodzie ze wschodu na za­
chód zaglądała dosyć często do Koła. Pierwszy raz 
zawitała ona w r. 1847-ym zaraz po jarmarku w Ło- 

j wiczu, dokąd przywieziona była przez kupców rus- 
skich. Chorowało na nią wtenczas około 300 osób, 

i zmarło zaś przeszło 150. W r. 1850-ym przywieźli 
i ją szyprowie z Prus, lecz ofiar było niewiele. Za to 

w r. 1852-im, kiedy przywiózł ją żyd z Turku, sroży- 
ła się ona przez 80 dni, zasłabnięć było więcej niż 
350, śmierci 200; wszystkie wsie okoliczne również 
mocno ucierpiały podczas tej epidemji. W r. 1866 

i i 73-im była dosyć mała cholera. Tym sposobem 
w dość krótkim czasie Koło nawiedzone jest przez 

i epidemję po raz szósty.
Obecna epidemja zdaje się zawdzięczać istnienie 

■ swoje żydom, którzy w przejeżdzie z za Buga do 
j Ameryki noclegowali w Kole.

I Pierwszy wiadomy wypadek obserwował dr. Barce- 
! wicz w starem mieście w jednym z zaułków: d. 25-go 

lipca zachorowała mieszkanka jednej z wyżej wspo­
mnianych suteren i w sześć dni potem umarła. 
W dniu jej śmierci przybyły nowe dwa wypadki, po- 
czem epidemja zaczęła się wzmagać na dobre.

Z początku cholera ze starego miasta przeniosła 
się na przedmieście, lecz teraz już jej tam niema, 
umiejscowiła się na starem mieście.

Epidemja ta, jak wiele poprzednich, zaczyna się, 
przebiega i kończy jednakowo: w początkach sła­
ba, zaledwie czwartą lub trzecią część chorujących 
zabija, dobiega do zenitu.

Dnia 21-go sierpnia umarło 15-u żydów. Od- 

gła już swojego apogeum. Jak zwykle, po sobocie 
i niedzieli liczba zachorowań znakomicie się zwiększa, 
spadając ku końcowi tygodnia. Zacborownją prze­
ważnie kobiety (jak teraz praczki i żydowskie sługi), 
największaśmiertelność wśród dzieci, w ogólezaścho- 

\ ruje więcbj żydów,’niż chrześcijan.
Z pomiędzy inteligencji (pod tą nazwą rozumiem 

ludzi jadających codzień mięso) nie choruje nikt; je- 

vosae, której przyczyną jest kilkodniowa przedtem 
obstrukcja, jednorazowe przeładowanie żołądka po 
nadmierną) przedtem djccie, strach zaś, dominując 
nad tern wszystkiem, czyni, że chorzy uczuwają uro­
jone objawy cholery. Uspokajające słowo lekarza i 
olejek wraz z kilkodniową po nim djetą usuwają tę 
nerwową cholerę radykalnie.

Co do rozszerzenia się cholery powiemy tyle, że, 
miesiąc już cały grasując w Kole, zaledwie kilka 

pod wpływem koalicji—pierwszej od czasu obrad 
konstytuanty—obu frakcyj liberalnych: doktryner­
skiej Frere-Orbana i radykalną) Pawła Jansona.

Cała lewica odrzuciła jednomyślnie uchwalę sena­
tu i zaproponowała w formie kompromisu, ażeby 
wszyscy 101 członkowie senatu wybierani byli z gro­
na obywateli, opłacających 1,400 fr. podatków bez­
pośrednich rocznie, tudzież ze wskazanych przez 
sam senat kategoryj urzędniczych. Wniosek ten ró- 
wnouprawniał bogactwo z inteligencją. Rząd i pra­
wica klerykalna odrzuciły ten kompromis; równo­
cześnie zaś upadł w izbie wniosek senatu, przeciw 
któremu głosowały obie frakcje lewicy liberalnej 
z prezesem izby, de Lantsheerem, na czele. Tak więc 
obowiązywać będzie i nadal w tym punkcie dotych- 
czasowakonstytucja. Wszyscy senatorowie wybie­
rani będą z liczby obywateli, liczących przynajmniej 
40 lat wieku i opłacających przynajmniej 2,100 fr. 
podatków bezpośrednich rocznie.

Nie płakałby ostatecznie nad takiem rozwiąza­
niem problematu wsteczny gabinet p. Beernaerta, 
gdyby nie okoliczność, że lewica nie da za wygraną 
i dalej mącić będzie rządowi wodę, dopóki nie prze­
kształci obowiązującej, wstecznej konstytucji belgij­
skiej i w tym ważnym punkcie. P. Beernaert pra­
gnął raz usnąć spokojnie na łożu zasługi po kilkole- 
tniej kampanji, a tutaj pp. Frere Orban i Janson bę­
dą mu ten sen płoszyć ustawicznie domaganiem się 
rewizji konstytucyjnej ustawy wyborczej do senatu' 
Sprawa, która miała być nareszcie zamk niętą, stoi 
nadal otworem i ciąży, jak miecz Damoklesa, nad 
głowami ministrów. Ztąd groźby ustąpienia, ztąd 
rozstrój nerwowy, ztąd przedwczesna kapitulacja. 
No—ale bądźmy spokojni, p. Beernaert zanadto ko­
cha władzę, aby potrafił dla przywidzeń fantazji 
wziąć z nią dozgonny rozbrat.

Br. Z.

Koło, miasto powiatowe, położone nad Wartą po- ' tąd epidemja, zdaje się, zacznie słabnąć, gdyż dosię 
śród łąk i bagnisk, składa się z dwóch części: nowego ------- ------------------ T ’ ’*
miasta czyli przedmieścia i starego; to ostatnie okrą­
żone ze wszystkich stron Wartą, która dzieli się na 
dwa ramiona, łączące się znowu w jedno koryto, po 
drugiej stronie miasta; do komunikacji z przedmie­
ściem i traktami poeztowemi ma trzy mosty i bród.

Na pierwszy rzut oka Koło przedstawia się dosyć 
schludnie i dopiero przy bliższem poznaniu wszyst­
kich zaułków i wnętrza domów widzimy, że czystość żeli zaś zdarzają się wypadki, to tylko choleras ner- 
owa jest tylko pozorna, szczególniej w dzielnicach, 
zamieszkanych przez żydów i uboższą część ludności 
chrześcijańskiej. Ludzie ci mieszkają, a raczej gnież­
dżą się w podziemnych klatkach, nieraz po osiem 
osób w jednej takiej piwnicy; gościnność zaś ich jest 
tak wielką, że gotowi są przyjmować jeszcze na no­
cleg przyjezdnych żydów, lub też podobnych sobie 
biedaków. Wązkie, karkołomne schody, ciemne i du­
szne korytarze, w których krom zapachu stęchlizny

to przynajmniej kilku szkól specjalnych. Posiadają 
je nawet takie stany, jak: Oregon, Waszyngton lub 
Montana, dopiero od lat kilku lub kilkunastu przy­
łączone do unji. Każda z tych szkól uważała sobie 
za obowiązek przedstawić tłumom wystawowym-swe i 
środki i cele, nie dziw więc, że dział ich jest ogromny.

Przechadzając się wśród mnóstwa książek, modeli, 
przyrządów, podziwiamy ich bogactwo nadzwyczajne; ! 
przypatrzywszy się jednak bliżej, a szczególniej przej­
rzawszy tysiączne programy, rozdawane każdemu 
ze zwiedzających, przychodzimy do przekonania, 
że wyższe te zakłady naukowe wytwarzają chyba nie 
ludzi gruntownie wykształconych, lecz fachowców , 
umiejących jedynie tyle, ile potrzeba do zostania na- ■ 
przykład rzemieślnikiem-inżenierem, rzemieślnikiem- l 
prawnikiem lub rzemioślnikiem-lekarzem. Taki stan ' 
nauki w państwie, którego każdy obywatel jeżeli nie 
nosi w tornistrze buławy marszałka, to przynajmniej 
posiada w duszy nieurojone pretensje do krzesła se- . 
natorskiego luli prezydjalnego—wpływa bardzo na 
bieg spraw politycznych i życie społeczne.

Żywym przykładem tego wychowania jest np. gu- j 
bernator stanu Illinois, który ułaskawiwszy przed I 
kilku miesiącami, na zasadzie prawa nadanego mu 
przez konstytucję, anarchistów skazanych w roku 
1886-ym na dożywotnie więzienie, umotywował swój 
czyn publicznem potępieniem w dziennikach najwyż­
szego sądu państwa! Ten przykład niekonsekwencji 
jest jednym z tysiąca. Czuja to ludzie .ozumni, któ- i 
rzy poznali zalety europejskich systemów nauczania, ' 
to też od niejakiego czasu powstają przy uniwersy- ' 
tetach tutejszych szkoły dopełniające {postgraduate \ 
shools), dla umożebnienia wszechstronnego poznania i 
daniej gałęzi nauk przez lud: i niczadowolniouycb li 
tylko ściśle koniecznem wykształceniem, |
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były wprost z Chicago, Juljan Ochorowicz i wielu 
innych.

Wreszcie i to godzi się zaznaczyć, iż żaden jeszcze 
sezon nie odznaczał się takim doborem i takiem bo­
gactwem ilościowem pięknych, w calem tego słowa 
znaczeniu, kobiet, jak tegoroczny: w Tatrach zgro­
madził się kwiat najpiękniejszych, że wspomnę tylko 
panie M. F., Foch., Stach., dr. L., M. Och., Gr. z Łodzi, 
panny Wich., Mi., Ban., Tab., Na... To też rauty i 
zebrania tegoroczne były prawdziwemi ucztami arty­
stycznemu Brakowało tylko młodzieży i mężczyzn 
w ogóle!

A rautów mieliśmy zawiele! Z ostatnich wymienię 
zebranie w kasynie z teatrem amatorskim, w którym 
przyjęli udział z powodzeniem: hr. Tyszkiewicz, 
brat śpiewaczki p. Hellerówny i panna Sajkiewi- 
czówna; odegrano jednoaktówkę „Dwaj nieśmiali”.

W ubiegły piątek znowu w sali zakładu draChram- 
ca—który nie wiem dlaczego odstąpił tym razem od 
zasady nieudzielania swojej sali, wyłącznie dla 
kuracjuszów przeznaczonej—b. dyrektor teatru, p. 
Barącz, usiłował bawić dość licznie zebranych słucha­
czy swojemi popisami muzyczno-humorystycznemu 
Popisy te znają warszawianie, którzy jeszcze raz się 
przekonali, że tego rodzaju popisy dobreby były 
w cyrku lub salonie prywatnym przy czarnej kawie, 
lecz na estradzie rażą brakiem smaku i trywialnością.

Dziś raut w kasynie z tańcami górali i odczytem 
p. Grzegorzewskiego o podróżach po Azji.

Od dni kilku powietrze znacznie się oziębiło, 
zwłaszcza ranki i noce zimne mamy. Goście powoli 
się rozjeżdżają.

Interview z Moorem,
Zbyt dobrze stoi czytelnikom w pamięci świeżo dokona­

ny zamach na deputowanego Lockroy, abyśmy powtarzać' 
mieli jego szczegóły. Woźnica Moor, cierpiący na manją 
poetycką, strzelał do deputowanego i ranił go dość ciężko. 
Dosyć dokładne pojęcie o osobie imci pana Moora daje in­
terview, ogłoszony świeżo przez redaktora paryskiego 
.Eclair a.

Oto, co mówił Moor do redaktora wymienionego pisma:
.Naprzód, powinno być panu wiadomem, żem jest poe­

tą. Zacząłem pisać wiersze trzydzieści lat temu, w 26-ym 
roku życia. Urodziłem się w r. 1837-ym. Gdym kiero­
wał mym koniem we fiakrze, przychodziły mi różne myśli 
do- głowy, szukałem rymów. Pasażer wysiadał, a ja wy­
dobywałem z kieszeni ołówek, papier i niezwłocznie, z o- 
bawy, abym nie zapomniał wszystkiego, spisywałem, com 
miał w głowie.’

I dalej ciągnie Moor tonem idjotycznie naiwnym, czy 
też naiwnie idjotycznym:

,W ten sposób napisałem mnóstwo wierszy, z nich nie­
które drukowałem w Tocsin. Zacząłem od ody przeciw­
ko Tbiersowi—temu gałganowi! Napisałem cośkolwiek 
na Ferry’ego.

Nie chciano wydać moich poezyj, bo były zbyt radykal­
ne. Jeden z moich przyjaciół zapytał mnie kiedyś, dla­
czego sam nie wydam moich poezyj? Miał rację. Wla­
złem na kozioł i pojechałem na plac Beauveau do mini- 
sterjum spraw wewnętrznych. Wszedłem do biura z ba­
tem w ręku. Zapytany, po co przyszedłem, rzekłem: „Je­
stem Moor, chcę wydać moje wiersze”. Natychmiast udzie­
lono mi upoważnienia do drukarni. Pisałem potem wier­
sze bez ustanku. W roku zeszłym napisałem wiersz p. t. 
.Echo du l er mai’.

Nietylko pisuję wiersze, ale deklamuję je, gdzie mogę: 
na zebraniach publicznych, na pogrzebach nawet, chciałem 
mówić na pogrzebie Wallesa, ale mnie aresztowano.

Wiktor Hugo był moim przyjacielem. Bjłem ulubio­
nym jego fiakrem a zarazem towarzyszem pracy na polu 
poezji. Wielki ten człowiek zaszczycał mnie swoją przy­
jaźnią, a nawet kilkanaście razy zapraszał mnie na obia­
dy. U niego właśnie zapoznałem się z Lockroy i innymi 
deputowanymi. *

Dalej Moor opowiada, iż, postanowiwszy stworzyć sobie 
Jaką inną pozycję społeczną, odpowiedniejszą swym aspi­
racjom literackim, zwrócił się do Wiktora Hugo o dostar­
czenie mu pracy, następnie zaś o to samo prosił Lockroy.

-— Napisałem do niego kilkanaście listów, które pozo­
stawił bez odpowiedzi. Wówczas udałem się do biura 
komitetu wyborczego, gdzie Lockroy spotkałem wreszcie.

— To pan, panie Mcor?—rzekł do mnie—dziś nie mo­
gą rozmówić się z panem. Uczynię wszystko, czego pan 
sobie życzysz, ale przyjdź do innie jutro pomiędzy 8—9 
wieczorem.

Idę pomiędzy 8—9 rano do mieszkania Lockroy. Od­
prawia mnie od drzwi służący, mówiąc, iż pan śpi. Po­
wiedziałem mu, iż pójdę do handlu win naprzeciwko i po­
czekam. Miał mi dać znać, gdy pan się obudzi. O go­
dzinie dziewiątej idę powtórnie, a tu sługus powiada mi, 
ze pan jeszcze nie wrócił.

— Jakto, nie wrócił?—wołam.—Toć przed chwilą mó­
wiono, że pan śpi!

Poszedłem znów do handlarza win i siedziałem do pół­
nocy, aby się przekonać, czy Lockroy nie wrócił w samej 
rzeczy.

O północy wyszedłem z winiarni, napisałem list do 
Lockroy. Prosiłem o widzenie się ze mną i przedstawi­
łem cel moich odwiedzin. Nie otrzymawszy i tym razem 
odpowiedzi, udałem się na ulicę Paul Bert, zobaczyłem się 
z Lockroy i uzyskałem pozwolenie odwiedzenia deputowa­
nego w jego własnym domu przy Avenue Victor Hugo nr. 
144. No, myślę sobie, teraz już mnie przyjmie. Jadę 
tedy w najlepszym humorze na Avenue VictorHugo nr. 
144, pewny, iż teraz już będę w stanie wydrukować moje 
wiersze, napisane przed 30-tu laty. Przyjeżdżam na Ave­
nue Victor Hugo nr. 144. Służący mi powiada, iż pana 
niema. Jakto, niema? Niema. Przesiedziałem do pół­
nocy u winiarza naprzeciwko, ale tego wieczoru nie ujrza­
łem deputowanego ani wchodzącego, ani wychodzącego.

Wówczas postanowiłem się zemścić. Resztę pan już 
wiesz. ’

Z interview u, oczywiście, redaktor Eclair’a. wyniósł 
przekonanie, iż imć pan Moor jest skończonym półgłów­
kiem, którego kula omal nie pozbawiła życia jednego ze 
zdolniejszych deputowanych francuskich.

Redakcja Eclair’a. dodaje od siebie:
, Twierdzenie, iż Moor znał osobiście Wiktora Hugo, 

jest zgodne z prawdą. Oczywiście od znajomości takiej 
do przyjaźni daleko. Pewnego razu Hugo zauważył, iż, 
ilekroć udawał się na jakieś zgromadzenie publiczne, za­
stawał przed domem swoim zawsze jednego i tego samego 
fiakra. Z początku myślał, iż przysyłają go komitety, or­
ganizujące zgromadzenia, z czasem jednak przekonał się, 
iż woźnica fiakra przyjeżdża po niego bezinteresownie, da­
jąc tern wyraz swego uwielbienia dla twórcy .Nędzników’. 
Woźnicą tym był Moor. Poetę tak zabawił ten objaw 
uznania ze strony woźnicy fiakra, iż zaprosił kiedyś Moo­
ra na obiad do siebie. Tam właśnie poznał był Moor 
Lockroy, Daudeta i kilku poważniejszych przedstawicieli 
literatury francuskiej. Przewróciło to nieborakowi do re­
szty w głowie. Goście Hugona zaczęli bawić się kosztem 
głuptasa i rozpytywać się go o przyczynę bezinteresowno­
ści w wożeniu Hugona. .Uwielbiam Wiktora Hugo’ — 
rzekł Moor. A potem dodał skromnie!

— Zresztą i sam jestem poetą,
(X)

Wiadomości bieżące.
= Praw, wiestn. zamieszcza tekst rozporządzenia 

o odstąpieniu na rzecz parafji św. Barbary w Często­
chowie części gmachu oraz gruntu, stanowiących 
własność miejscowej rady dobroczynności publicznej, 
za cenę rs. 5,000, z warunkiem, aby pieniądze te 
przelane zostały do funduszu na urządzenie przytułku 
dla starców i kalek.

= Fetersl). wied. zaprzeczają pogłoskom, jakoby 
termin zwołania konferencji berlińskiej w sprawie 
traktatu handlowego russko-niemieckiego miał być 
przyśpieszony. Dotychczas nie zanosi się na to, aby 
konferencja mogła być zwołana wcześniej, jak w paź­
dzierniku.

= Według informacyj Now. wr., w celu kontrolo­
wania prawidłowego ruchu transportów zbożowych 
na kolejach skarbowych i prywatnych mają być u- 
tworzone z inicjatywy ministerjum finansów w poro­
zumieniu z ministerjum komunikacyj i kontrolą pań­
stwa specjalne komisje, pozostające pod przewodni­
ctwem przedstawiciela ministerjum finansów i skła­
dające się z delegatów: ziemstw, rolników i kolei że­
laznych.

= Now. wr. donosi, iż świeżo zatwierdzony zo­
stał w ministerjum komunikacyj program zjazdu hy- 
drotechników, który odbędzie się w Petersburgu w r. 
1894-ym. Przy ministerjum utworzonyjuż został ko­
mitet organizacyjny pod przewodnictwem inżeniera 
komunikacyj, T. Zbrożka. Sekretarzem komitetu jest 
inżenier S. Żwąn.

= Birż. wied. piszą: W tych dniach komitet tary­
fowy uznał za zbyteczne istnienie dwóch oddzielnych 
związków kolejowych: moskiewsko-warszawskiego i 
petersbursko - rysko-libawsko-warszawskiego, który 
utrzymuje komunikację pomiędzy okręgiem przemy­
słowym warszawskim a portami morza Bałtyckiego. 
Od d. 13-go października skasowane będą z malemi 
wyjątkami wszelkie taryfy zniżone, jakie dotychczas 
obowiązywały we wzmiankowanej komunikacji. 
Następnie wszelkie transporty, krążące pomiędzy 
okręgami przemysłowemu moskiewskim a warszaw­
skim, oraz pomiędzy tym ostatnim a portami m. Bał­
tyckiego opłacać będą stawki taryfy ogólnej.

= Senat rządzący wyjaśnił, iż w charakterze o- 
brońców mogą " być dopuszczane trzy razy do roku 
w sprawach, sądzonych przed członkami powiatowy­
mi sądów okręgowych, osoby, nie posiadające usta­
nowionych przez prawo świadectw.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż komisja 
zbożowa, pozostająca pod przewodnictwem towarzy­
sza ministra finansów, A. J. Antonowicza, podzieliła 
się na podkomisje, celem opracowania szczegółowych 

projektów ułatwień w handlu zboża i t. d. Pomię­
dzy innemi komisja bankowa ma ostatecznie opraco­
wać projekt ułatwień w organizacji zaliczeń na zbo­
że. Prace swoje złoży podkomisja na posiedzeniu 
w d. 29-ym b. ni.

= W tych dniach do wszystkich ministrów roze­
słany został projekt reorganizacji ministerjum dóbr 
państwa, który na jesieni wniesiony będzie do rady 
państwa. Według projektu, nowe ministerjum rolni­
ctwa i dóbr państwa składać się będzie z pięciu de­
partamentów: 1) rolnictwa i hodowli bydła; 2) eko- 
nomji i przemysłu wiejskiego; 3) dóbr państwa; 
4) górniczego i 5) leśnego; trzech wydziałów: 1) sta­
tystyki rolnej, 2) weterynarji i 3) meljoracyj rolnych. 
Oprócz tego ma być zorganizowana kancelarja p. mi­
nistra z dwóch wydziałów: egzekutorskiego i inspe­
ktorskiego. Następnie do składu ministerjum wejdą: 
rada ministra, rada górnicza, połączona komisja oby 
dwóch rad, rada rolnicza, rada naukowa, komisja 
połączona tychże rad, inspektorowie i urzędnicy do 
szczególnych poruczeń. W kancelarji ministra kon­
centrować się będą sprawy, dotyczące: 1) dzierżaw 
rządowych i’ 2) rady ministra. Wreszcie komplet 
ministerjum uzupełnią: radzca prawny, budowniczy 
i lekarz.

= W poborze r. b., według rozkładu podanego 
przez Warsz. Dniewn., gubernje Królestwa Polskie­
go mają dostarczyć rekrutów: gubernja war­
szawska 3896—kaliska 2359—kielecka 2107—łom­
żyńska 1907—lubelska 2841—piotrkowska 2868— 
płocka 1749—radomska 2171—suwalska 1986 i sie­
dlecka 2178, razem 24,062.

= O przebiegu epidemji cholery w gubernjach 
Królestwa Polskiego ogłoszono urzędownie następne 
dane:

Zachor. Zmarło Wy z dr. Pozostało
Gubernja kaliska

Miasto Kolo
d. 21-go sierpnia . 23 15 1 88

Gubernja łomżyńska.
Osada Czyżów

d. 24-go sierpnia 9 4 8 20
. 25-go „ . 4 3 7 14

Osada Wysokie Mazowieckie
d. 24-go sierpnia . 3 6 — 2
. 25-go „ . 4

Osada Ciechanowiec
6 1 1

d. 24-go sierpnia . 3 — — 4
„ 25 go „ .1

Wieś Jabłonna
1 4

d. 25-go sierpnia . 4 1 — 3

. = Podczas objazdów miasta p. oberpołicmajster 
zauważył, iż wbrew warunkom, wyluszczonym w art. 
321 ust bud., na mocy którego malowanie domów 
w mieście dozwolone jest tylko farbami kolorów ja­
snych, cokoły frontów u niektórych domów i okien­
nice smarowane są smołą gazową, przyczem roboty 
przy smarowaniu dokonywane są tak niedbale i nie­
umiejętnie, że często zasmarowane są wierzchnie prze­
dłużenia murów, pomalowanych na kolor jasny. 
Skutkiem tego, p. oberpołicmajster. polecił komisa­
rzom cyrkułowym, aby nie pozwalali na zasmarowy- 
wanie cokołów i okiennic i ażeby stosownie do przy­
toczonych przepisów domy malowane były tylko na 
jasno. Jednocześnie polecił dopilnować, ażeby po 
odnowieniu domów wszystkie tablice z nazwami ulic 
i t. d. były starannie oczyszczone, a gdzie potrzeba 
odnowione; przyczem okiennice i drzwi powinny być 
malowane z obu stron.

= Magistrat m. Warszawy w tych dniach poczynił 
w Petersburgu i Moskwie ogłoszenia o powierzeniu 
przedsiębiorcom budowy hal targowych na placu po b. 
koszarach mirowskieb. Główniejsze warunki są: balia 
składać się powinna z dwóch oddziałów: do sprzeda­
ży ryb i mięsa i do sprzedaży wszelkich innych arty­
kułów spożywczych. Koszt budowy wyniesie rs. 
1,164,797 kop. 74; plac pod budowę bezpłatny; dozór 
budowlany zgodnie z planem i kosztorysem obejmie 
specjalnie wydelegowana komisja z łona magistratu; 
czas użytkowania z halli dla przedsiębiorców 40-le- 
tni, ten wszakże ze współzawodników utrzyma się 
przy budowie, który zażąda mniejszej liczby lat uży­
tkowania halli, przed oddaniem jej na wyłączną wła­
sność miasta. Magistrat wyliczenia swoje opiera na 
40-letniej amortyzacji kapitału potrzebnego do budo­
wy na 6%, zapewnionej z dochodów halli. Termin do 
składania deklaracyj do d. 12-go września r. b. wraz 
z wadjum rs. 50,000. Jednocześnie dochodzi nas 
z Moskwy wiadomość, iż ogłoszenie to było przed­
miotem obrad na nadzwyczaj nem zebraniu akcjona- 
rjuszów przedsiębiorstwa „średnich rzędów handlo­
wych” (sklepów) w Moskwie i postanowiono zbadać 
bliżej wszelkie warunki, a zwłaszcza upewnić się co 
do współzawodnictwa innych targów w mieście.

= Przy zapowiedzianem otwieraniu szkół profe­
sjonalnych w obrębie guberni j Królestwa Polskiego 
niezależnie od mającego nastąpić przekształcenia 
wyższej szkoły rzemieślniczej w Łodzi na szkolę 
przemysłową techniczną, odpowiadającą dzisiejszym
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potrzebom tej miejscowości, projektowane jest tak­
że otwarcie na prowincji nowych takichże szkól: 
techniczno-górniczej w Kielcach i techniczno-gospo­
darczej w Marjampolu. Nadto projektowane jest 
otwarcie w Warszawie, oprócz szkoły ogrodni­
czej przy ogrodzie pomologicznym, szkół profesjonal­
nych: handlowej, chemiczno-technicznej i budowla­
nej. ___________

= W celu zapewnienia w razie danym pomocy le­
karskiej podróżnym, zarząd kolei nadwiślańskiej po­
lecił służbie sanitarnej, aby w każdym pociągu oso; 
bowym znajdował się felczer kolejowy z apteczką i 
innemi środkami pomocniczemu Wskutek powyż­
szego rozporządzenia, ilość felczerów kolejowych 
zwiększona została przez przyjęcie czasowo felcze­
rów prywatnych. Felczerzy w pociągach osobowych 
zajmują przedział oddzielny. Wagony sanitarne bia­
łe jeszcze nie kursują w pociągach, lecz są zupełnie 
przysposobione do drogi.

== W przyszłym miesiącu w kościele ewangelicko- 
reformowanym nabożeństwa odbywać się będą w na­
stępującym porządku: d. 3-go w języku polskim, d. 
10-go w niemieckim, a o godz. 12-ej w polskim, d. 
17-go w polskim, d. 24-go w języku francuskim zko- 
munją. Nabożeństwo rozpoczyna się o godz. 10 ej 
rano.

= Grono wybitniejszych mieszkańców Włocławka 
czyni ponownie starania w zarządzie kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej, ażeby przy układaniu nowego roz­
kładu biegu pociągów na linji aleksandrowskiej po­
ciąg osobowo-miejscowy, kursujący do Kutna i z po­
wrotem, dochodził do Włocławka.

= Z powodu odnawiania sali klasy 2-ej na dwor­
cu kolei terespolskiej, poczekalnię tymczasowo prze­
niesiono do bufetu z wejściem przez peron.

— Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż adwokat 
p. M. Glticksberg znajdował się w Nałęczowie na po­
grzebie ś. p. Andriollego w charakterze prywatnym, 
nie zaś jako przedstawiciel redakcji Bluszczu.

— Panna Zofja Joteykówna, po obronie napisanej 
przez siebie rozprawy, otrzymała w uniwersytecie 
brukselskim stopień doktora nauk chemicznych.

<=s Adwokat przysięgły, radzcą prawny Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego, p. Feliks Dębski po­
wrócił z zagranicy.

= Profesorami nadzwyczajnymi uniwersytetu war­
szawskiego mianowani zostali: na katedrze chirurgji 
operacyjnej i anatomji opisonej p. Maksymow, star­
szy ordynator szpitala wojskowego w Petersburgu, i 
na katedrze prawa karnego p. Esipow, urzędnik de­
partamentu ministerjum sprawiedliwości.

= Przybyli do Warszawy: szambelan rz. r. st. Za­
borowski z Petersburga, członek zarządu do spraw 
włościańskich dla gubernij Królestwa Polskiego rz. r. 
st. Korostowcew z Petersburga, profesor instytutu 
technologicznego rz. r. st. Wyleżyński z Wiednia, 
członek sądu wojennego okręgu warszawskiego jene- 
rał-major Akinin z Łomży i towarzysz prezesa sądu 
okręgowego kieleckiego rz. r. st. Waniewicz z Kielc; 
wyjechali: ochmistrz hr. Starzeński do Krakowa oraz 
wicedyrektor korpusu leśniczych rz. r. st. Szyłow do 
Lublina.

•=> Z teatru i muzyki.
* (jP.) Wczorajsze wykonanie „Zemsty za mur 

graniczny” nie ze wszystkiem odpowiadało oczeki­
waniom, spotęgowanym zapowiedzią o wyjątkowo 
starannej tym razem wystawie tego arcydzieła Fre­
dry.

Zbyt wielkiej staranności nie spostrzegliśmy ani 
w wystawie, ani co ważniejsza w grze większej 
części artystów, występujących wczoraj na scenie.

Sztuka wlokła się powoli, bez należytego ożywie­
nia, a obsada kilku ról głównych wiele pozostawiała 
do życzenia, w każdym razie ani w części nie doró­
wnywała obsadzie, którą podziwiać mieliśmy sposo­
bność dawniej.

Zarzuty jednak, które stawiamy ogólnemu wyko­
naniu „Zemsty”, nie dotyczą się p. Paprockiej, która 
debiutowała wczoraj w roli podstoliny.

Początkująca artystka wywiązała się ze swego za­
dania nadspodziewanie dobrze, wykazując niezaprze­
czony talent do ról charakterystycznych.

Rolę podstarzałej kokietki pojęła aspirantka do 
zawodu scenicznego inteligentnie, opracowała ją sta­
rannie i trzymała ją od początku do końca w jedno­
litym tonie. Gra jej odznaczała się rzadką, jak na 
artystkę stawiającą pierwsze kroki na scenie, swobo­
dą, a dykcja tak wadliwau większej części debiutan­
tów i debiutantem, produkujących się w ostatnich cza­
sach przed publicznością, laleźytem wyrobieniem.

W ogóle wczorajszy debiut p. Paprockiej należy 
uważać za wryjątkowo udatny.

Rolę Wacława po p. Wolskim objął p. Roland.
Warunki zewnętrzne tego młodego artysty nie zu­

pełnie odpowiadają postaci Wacława.

Mimo to odegrał p. Roland powierzoną sobie rolę 
z talentem, prawdziwem uczuciem i swobodą.

* Wczorajszego wieczora na scenie teatru Letniego 
' odegrano komedję Aleksandra lir. Fredry „Zemsta za 
' mur graniczny”, która od dłuższego czasu nie figuro­

wała w repertuarze.
Widownia była bardzo licznie zapełniona, artystów 

przyjmowano gorąco.
* Dzisiaj w teatrze Letnim „Stadła paryskie” i 

„Ostatni grosz”, a w Nowym „Weseli spadkobiercy”.
* Teatr Letni wystąpi jutro pierwszy raz z trzy- 

I aktową komedją Meilhaca i Halćvy’ego p. t. „Mate- 
; czka”.

Obsadę tej nowości tworzą panie: Barszczewska, 
Borkowska, Czakówna (rola tytułowa), Horwath, 

■ Junosza, Mroczek, Szymanowska, Tarnowska, Tra- 
i pszówna i Queller; pp.: Krogulski, Kruszewski, No- 
I wieki, Roland, Szymanowski, Staszewski i Zejdow- 

ski.
Z „Mateczki” odbyła się dzisiaj próba jeneralna.
* „Weseli spadkobiercy” ukażą się jutro po raz 

24-ty na deskach teatru Nowego.
Doskonała ta operetka po czwartkowem przedsta­

wieniu zejść ma na pewien czas z repertuaru.
* Powtórzona wczoraj w teatrze Nowym „Piękna 

Helena” zapełniła doszczętnie widownię i zjednała 
wykonawcom sute oklaski."

W piątek „Piękna Helena” daną będzie po raz 
trzeci od wznowienia.

* Ładnowski, jak donoszą nam ze Lwowa, gdzie 
artysta nasz gości, doznaje tam niezwykłego a za­
służonego powodzenia.

W „Otellu”, „Przed ślubem”, „Hamlecie” i „Zbój­
cach”, w których kolejno wystąpił przed publiczno­
ścią lwowską, obsypywano utalentowanego artystę 
oklaskami i obdarzano kwiatami.

Szczególnie świetnie odtworzył Ładnowski „Ham­
leta”.

* Trupa francuska w sobotę wystawiła po raz 
pierwszy operetkę Audrana „Gillette de Narbonne”, 
znaną u nas pod nazwą „Serce i ręka”.

Naturalnie że i tu uwagę całą sliupia na sobie pani 
Montbazon, której gra, pełna umiarkowania i finezji 
przy umiejętnym śpiewie, zawsze zdobywa artystce 
gorący poklask widzów.

Z innych artystów, biorących udział w przedsta­
wieniu sobotniem, zasługują na wyróżnienie p. Crepy 
baryton (Roger) i pani Andree.

* Onegdajszego wieczora znajdowało się na przed­
stawieniach osób w teatrach: Letnim 535, Nowym 
482; w teatrzyku Eldorado 630, na operetce francu­
skiej 431, nakoncercie orkiestry holenderskiej w Do­
linie Szwajcarskiej 149 i na wystawie Muzeum rze­
mieślniczego 49; wczorajszego zaś wieczora w tea­
trach: Letnim 757, Nowym 639; w teatrzyku Eldo­
rado 726, na operetce francuskiej 431; na koncercią 
orkiestry holenderskiej w Dolinie Szwajcarskiej 525 
i na wystawie Muzeum rzemieślniczego 40.

= Fundusz pożyczkowy.
Sprawa przywrócenia funduszu pożyczkowego na 

kolei wiedeńskiej wkrótce już w duchu zgodnym 
z interesem pracowników tej kolei ostatecznie zała­
twioną zostanie.

Towarzystwo na cel powyższy z funduszów da­
wnej kasy emerytalnej wyznacza rs. 100,000.

Pożyczki udzielane być mają w wysokości pensji: 
miesięcznej, dwumiesięcznej, a nawet wyższe, stoso­
wnie do liczby lat przesłużonych i posiadanej przez 
urzędników gwarancji służbowej.

Bliższe przepisy, określające sposób ich zaciągania 
i spłaty, opracowuje rada zarządzająca.

«= Cynk w architekturze.
Architektura bieżącej epoki między innemi ma do 

rozporządzenia cynk, jako czynnik konstrukcyjno- 
zdooniczy.

Warszawa niedawno zaczęła się nim posiłkować, 
kiedy zagranica używa go już od lat wielu.

Zeszłego roku wszakże dekoracje artystyczne ko­
puły domu przy zbiegu ulic Marszałkowskiej i Ko­
szykowej wykonano z tego mateijału.

W początkach wiosny, gdy opadły gzenisy na obu 
fasadach domu przy Marszałkowskiej i Świętokrzy­
skiej, zastąpiono je cynkowemi, co, jak nam się zda- 
je, było u nas pierwszą próbą tego rodzaju.

Bieżące lato postąpiło dalej w tym kierunku.
Oto przy zbiegu Nowogrodzkiej i Kruczej sporzą­

dzono z cynku wszystkie akroterje, wieńczące kraj­
nik nowego domu, a przypuszczać potrzeba, że or­
namenty te wyszły bardzo dobrze, tak w rysunku, jak 
i plastyce.

Na ulicy wreszcie Złotej widzimy całą attykę, mo­
delowaną zręcznie z blachy cynkowej obok dużych 
kroksztynów belkowanych o silnych i ładnych profi­
lach.

Kroksztyny takie, osadzane na belkach żelaznych, 
odznaczają się lekkością i zamaszystością form.

Nadmieniamy wreszcie, że przed kilku laty sufit 
w kościele św. Karola Boromeusza przy ul. Chłodnej o­

zdobiono rozetami z tego podatnego nader materjalu 
architektonicznego.

Być tedy może, iż szersze rozpowszechnienie się 
cynku w budownictwie warszawskiem przyczyni się 
znacznie do jego artystycznego ożywienia.

Pierwsze objawy tej nowości wypadły dobrze, co 
dla przyszłych jest wielką zachętą

= Kolonizacja argentyńska.
Władze angielskie nie zatwierdziły pułkownikowi 

Goldszmidtowi dalszego urlopu do Argentyny.
Pułkownik G. uwolni! się wiec od wszelkich zobo­

wiązań i nie powróci już więcej do Argentyny.
Kierownictwo kolonizacją w Argentynie Towarzy­

stwo kolonizacyjne powierzyło radzie koiegjalnej, 
do której składu weszli następujący członkowie, pp.: 
Samuel Hirsz, Dawid Kazes i Maksymiljan Kohan. 4

P. Samuel Hirsz piastował w przeciągu wielu lat 
urząd dyrektora szkoły rolniczej, utrzymywanej ko­
sztem „Alliance Israelite” w Jaffie, następnie kiero­
wał kolonizacją żydowską w Palestynie w osadach 
powstałych z funduszów bar. Rotszylda, ostatnio 
zaś był dyrektorem żydowskiej szkoły rolniczej 
w pobliżu Paryża.

P. Kazes kierował przez lat 25 szkołami „Allian 
Israelite” na Wschodzie, głównie w Smyrnie i Salo 
nikach, a w ostatnim czasie stał na czele kierowni 
ctwa wszystkiemi instytucjami żydowskiemi w Tu­
nisie.

Wkrótce mają przywieźć do kołonji Mauricio 70 
rodzin z Rosji, których członkowie znajdują się tai 
od r. 1891-go i 1892-go.

Z 9-ciu grup, wybranych do wyprawienia do Argen­
tyny, ma być wysłanych we wrześniu 60 rodzin, któ­
rych spis przedstawiono władzom petersburskim 
przed kilkoma miesiącami.

=•■ Teatr lubelski.
Spółka teatru lubelskiego umową piśmienną 

zorganizowanie towarzystwa oraz kierownictwo na 
zbliżający się sezon zimowy powierzyła długoletnie­
mu pracownikowi scen prowincjonalnych, p. Bolesła­
wowi Mareckiemu.

Nowy kierownik już przystąpił do zgromadzenia 
sil wykonawczych i wraz z towarzystwem udaje się do 
Lublina dnia 13-go września.

Pierwsze przedstawienie nastąpi dnia 23-go tegoż 
miesiąca.

<= Na letnich mieszkaniach.
Ostatnie dni sezonu letniego odznaczają się nie- 

zwykłem ożywieniem.
W zeszłą sobotę grono amatorów urządziło w Gro­

dzisku przedstawienie teatralne, które powiodło się 
nadspodziewanie dobrze.

Odegrano trzy jednoaktówki.
Publiczność szczelnie zapełniła salę, bawiono się 

doskonale.
Po przedstawieniu rozpoczęły się tańce, trwające 

prawie do rana.
= Z Wisły.
Stan wody na Wiśle stóp 5.
Władze pruskie, niezależnie od podwyższenia opła­

ty celnej od drzewa spławnego z Królestwa, wpro­
wadziły nowy pobór, wynoszący po 10 marek od każ­
dego przybywającego flisaka.

Pobór ten jest czasowym, a według objaśnień urzę­
dowych ma być przelewany do kasy, przygotowują­
cej fundusze na wypadek wybuchu epidemji w Gdań­
sku.

Wzamian za opłatę, wnoszoną przez właścicieli 
transportów, flisak, dotknięty epidemją, będzie leczo­
ny kosztem miasta.

Pomimo opłat pomienionych, spław drzewa jest 
nader ożywiony dzięki znacznemu popytowi, który 
w ostatnich czasach przy znanych ograniczeniach 
wywołał zwyżkę cen na budulcu na targach gdańskich 
do 20%.

Jak się należało spodziewać, konkurencja przed­
siębiorstw żeglugi parowej już wywołała zniżkę ta­
ryfy.

Oplata za jazdę klasą drugą obecnie wynosi: do 
Zakroczymia kop. 10 Płocka kop. 15 i Włocławka 
kop. 20.

Z wiosną r. p. przedsiębiorstwo „Kurjer”, obecnie 
operujące głównie na Narwi, pomnaża flotyllę wiśla­
ną do czterech parostatków.

= Z brakn dozoru.
O godz. 71/, wieczorem, pod M 13-ym przy ul. Piwnej, Ale­

ksy Kulin, 8-letni syn szwajcara, pozostawiony wraz z Szla- 
mą Rajndorfem, 6-letnim synom kupca, bez dozoru na podwó­
rzu, zaczął rąbać siekierą deski, które niu R. trzymał.

Zamierzywszy się raz, zamiast deski, K. odciął R. średni pa­
lec u prawej ręki.

Poszwankowany leczy się w domu.
c= Z balkonu.
Pod Jit 9-ym przy ul. Szeroki Dunaj 0-letni Józef Wieczo­

rek, syn lokaja, bawiąc się na balkonie I go piętra, wszedł na 
taboret, przechylił się przez barjorę i spodl na bruk.

Dziecka, z silnie poranioną głową, udzielono pomocy na 
miejscu.

Taki sam wypadek zdarzył się też przy ul. Bugaj pod Jw
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3-im, około godz. 8-ej wieczorem, gdzie Edmund Żachowski, 
syn robotnika, spadł na bruk z balkonu 1-go piętra.

1’oniósł on ciężkie obrażenia, szczególniej głowy.
= W bójce-
Wczoraj, o godz. 1-ej po północy, stróż domu pod JT« 20-ym 

przy ul. Wspólnej, Michał Grat, będąc pijany, wszczął bójkę 
z mieszkańcem tegoż domu, Kielmanem Sztrasfogielem, i po­
rani! go silnie.

G. pociągnięto do odpowiedzialności sądowej.
W restauracji pod Jtś 12-ym przy ul. Nowomiejskiej Piotr 

Kizin, zamieszkały pod Jfi 31-ym przy ul. Rybaki, w bójce po­
ranił ciężko nożem zamieszkałych pod JC° 13-ym przy ul. No- 
womiojskiej: Bronisławę Kaczorowską i Kazimierza Rybic­
kiego.

Po udzieleniu natychmiastowej pomocy, K. odwieziono do 
szpitala św. Rocha, R. zaś do mieszkania.

O godz. 11-ej wieczorem, pod A» 13-ym przy ul. Krakow­
skie Przedmieście, w restauracji Jankowskiego, służący, Woj­
ciech Goszyca, zranił ciężko w głowę swego towarzy­
sza, Stanisława Kurka.

Poszwankowany leczy się w domu.
= Przy pracy.
W fabryce Brigsa i Sp. w Markach, z powodu nieostrożno­

ści tkacza, Stanisława Skalskiego, maszyna obcięła mu lewą 
rękę.

Po udzieleniu mu pierwszej pomocy, odesłano go do szpi­
tala na Pragę.

Onegdaj, o godz. 10-ej wieczorem, służąca, Leonarda Kel- 
lerówna, zamieszkała pod A? 3-im przy ul. Strzeleckiej, ma­
glując bieliznę pod A» GO-ym przy ul. Radży mińskiej, złamała 
prawą rękę.

K. odwieziono do szpitala.
= Choroba.
Onogdaj, o godz. 10-ej wieczorem, w domu pod Aś 21-ym 

Trzy ul. Żelaznej, przybyły ze wsi Ochota stangret, Roman 
Kusz, nagle zachorował.

K. o godz. 12-ej w nocy przewieziono w karecie do szpitala 
zapasowego, gdzie w niedzielę życie zakończył.

— Wybuch nabojów.
W dniu onegdajszym, we wsi Powązki, w domu Reichma- 

Ta, rozegrała się krwawa scena.
Szesnastoletni Jankiel Rotenberg, znalazłszy na pobliz- 

kiem polu kilka nabojów karabinowych, zgromadził dziatwę 
sąsiedzką, celem pokazania jej ,.jak to puka”.

Zbliżone do ognia naboje wybuchnęły, ciężko kalecząc: Wła­
dysławę Staniszewską lat 3, Magdalenę Rottenbergównę lat 
U, oraz 6-letniego Mroczka.

Rannych odwieziono do szpitala starozakonnych, zaś spraw­
cę wypadku pociągnięto do odpowiedzialności.

= Usiłowanie samobójstwa.
Wczoraj, o godz. 4-ej popołudniu, pod A» 9 ym przy ul. 

Cieplej, w mieszkaniu szewca, Antoniego Jakóbowskiego, słu­
żąca, Ludwika Przy łuska, w celu samobójczym napiła się kwa­
su karbolowego.

P. natychmiast odesłano do szpitala św. Ducha.
= Samobójstwo.
Na cmentarzu powązkowskim, wczoraj, o g. 8-ej wieczorem, 

wystrzałem z rewolweru odębrał sobie życie Edward Stasiakip- 
wicz.

Denat liczył lat 23, mieszkał przy ul. Ciepłej pod As 5-ym. 
= Pożar pod miastem.
W dniu onegdajszym w Nieporęcie przy szosie petersbur­

skiej zgorzały zabudowania gospodarcze Piotra Kawki.
Przyczyna peżaru niewiadoma.
= Pożary.
Wczoraj, o godz. 6-ej wieczorem, w domu pod Jfs 5-ym przy 

ul. Hożej, należącym do Anny Rauowej, w suterenie, zajętej 
na skład farb Wasersztajna, zapaliła się z niewiadomej przy­
czyny farba.

Ogień ugasił oddział nowoświatowy, przyczem pewna część 
towaru uległa zniszczeniu.

O godz. 9-ej i pół wieczorem, przy zbiegu ul. TTilczej i Ko­
szykowej, pod As 78-ym, w domu Czechowskiego, w piwnicy, 
zapaliły się różne stare sprzęty.

Ogień ugasili domownicy przed przybyciem straży.

4- Starszego kandydata do posad sądowych, p. 
Jana Lubońskiego, mianowano podsekretarzem sadu 
okręgowego radomskiego w wydziale cywilnym.

+ Echa siedleckie.
Z Siedlec korespondent nasz pisze pod d. 7-ym 

sierpnia:
„Opóźnione żniwa obecnie wrą w całej pełni.
Zbiory są doskonałe, omłoty bardzo pomyślne, i, co 

za tern idzie, ceny zboża nowego nizkie.
Rolnicy obiecują sobie odwetować tę zniżkę na ce­

nach koniczyny i paszy, której, jak wiadomo, za gra­
nicą brak zupełny.

Żyła korzec płacą obecnie od rs. 3 kop. 80 do 4 rs., 
pszenicy 6 rs., jęczmienia rs. 3 kop. 30, owies rs. 3 
k op.60.

Ostatni też jarmak z d. I go b. m. zaznaczył się 
leniwemi nader obrotami, bo tak producentów, jak 
kupców przybyło mało.

Ceny bydła, a zwłaszcza wołów niezwykle wygó­
rowane.

Miasto opustoszało; kto tylko mógł, wyjechał za­
czerpnąć świeżego powietrza.

Handel też ustał prawie zupełnie.
W ogrodzie aleksandryjskim stawiają obecnie teatr 

letni, przeniesiony tu z Białej siedleckiej.
Budynek odznaczać się ma elegancją i wygodą, a 

stanowić będzie ozdobę miasta.
Brzed gmachem straży ogniowej założono mały, 

nie śliczny skwerek, a na wieży tegoż gmachu jedna 
ze zdanych firm warszawskich montuje zegar, który 
będzie wielkiem udogodnieniem dla mieszkańców.

Stan zdrowotny Siedlec zadowalniający, wśród 
dzieci tylko występuje epidemicznie koklusz.

Mieli8iny *utaJ dwukrotnie urzedstawienie aero- 

nauty-humorysty, p. Szydełkiewicza, który w przy­
stępie wesołości zadrwił sobie z licznie zebranej pu­
bliczności.

Raz, w decydującej chwili, balon przypadkiem za­
palił się, więc wzlotu niebyło; drugi raz znów, w kil­
ka dni później, balon odmówił posłuszeństwa i wznieść 
się nie chciał.

Kasjer jednak p. Szydełkiewicza nie miał tych, co 
Montgolfier grymasów, bo, zabrawszy pieniądze, 
czmychnął wraz z figlarbym panem S., pozostawiając 
nadto w mieście wiele nieuregulowanych rachun­
ków.” __________ _

4- Echa częstochowskie.
„Korespondent nasz z Częstochowy pisze:
Od roku już istnieje u nas cyklodrom wraz z klu­

bem cyklistów.
Członkowie opłacają po 15 rs. roczne składki.
Każdy z publiczności za prawo wejścia do cyklo­

drom; w dni zwyczajne płaci 10 kop., w dnie kon­
certowe 20 kop.

Sport coraz więcej u nas zyskuje zwolenników, 
chociaż wielu z nich narzeka, że wysoka składka nie 
pozwala zapisać się do klubu.

Ozdoba naszego miasta, piękne kasztany w alejach, 
od strony fary zaczynają schnąć.

Naliczyłem już kilka drzew zupełnie suchych i kil­
ka dogorywających.”

4- Środki zaradzcze.
Z Konina piszą do nas?
„Ukazanie się epidemji w odleglem od nas zale­

dwie o 30 wiorst Kole obudziło i tutaj baczność 
i spowodowało energiczne zaprowadzenie środków 
zapobiegawczych i ratunkowych.

Komisja sanitarna jest czynna od rana do nocy 
i nie zostawia żadnego zakątka bez dezynfekcji.

W położonej nieco za miastem posesji Manteya 
przygotowano barak dla mogących się zdarzyć cho­
rych, a w gmachu straży ogniow’ej urządzono stację 
ratunkową, gdzie obecnie już odbywa się dezynfek­
cja rzeczy i osób przyjezdnych, zwłaszcza przyjeż­
dżających z Koła.

W tymże samym gmachu, co rano, towarzystwo 
pod przewodnictwem obywatela tutejszego, p. Gro- 
dnickiego, wydaje.bezpłatnie herbatę ubogiej ludno­
ści chrześcijańskiej, to samo robi w innym znów lo­
kalu dla swoich współwyznawców towarzystwo ży­
dowskie, któremu przewodniczy p. Dawidowicz.

To ostatnie rozdaje codziennie około tysiąca szkla­
nek herbaty— w soboty i w niedziele liczba ta się 
potraja.

Ubodzy żydzi otrzymują nadto bezpłatne obiady.
Słowem wszyscy tutaj wedle możności poświęcają: 

jedni czas i pracę, inni pieniądze dla zażegnania 
klęski.

Być więc może, że unikniemy epidemji, co nieza­
wodnie będzie zasługą komisji sanitarnej i ofiarności 
publicznej.”

NOTATNIK TERMINOWY,
— D. 31-go sierpnia, w magistracie m. Gostynina, odbędzie 

się licytacja na zwyczajne odnowienie budynków miejskich 
w Gostyninie od rs. 377 kop. 14; wadjum wymagane w sumie 
rs. 38.

— D. 31-go sierpnia, o godz. 12-ej w południe, w zarządzie 
warszawskim dóbr państwowych (aleja Ujazdowska Jfs 6-ty), 
odbędzie się licytacja na sprzedaż placu po-kapucyńskiego 
przy ulicy Miodowej, oznaczonego literą E, rozległości 110’6 
sążni kwadratowych, od rs. 10,000; wadjum należy złożyć 
w sumie rs. 1000.

— D. 31-go sierpnia, o godz. 12-ej w południe, w sali licy­
tacyjnej magistratu warszawskiego, odbędzie się konkurencja 
przez opieczętowane deklaracje na budowę i użytkowanie halli 
targowej -ia placu po byłych koszarach mirowskich, służyć 
mającej do sprzedaży artykułów spożywczych. Koszt budo­
wli obliczono na rs. 1,164,797 kop. 74, niezależnie od wartości 
placu. Czas do zamortyzowania kapitału nakładowego ozna­
czono najwyżej na lat 40. Przystępujący do licytacji winien 
złożyć wadjum w sumie rs. 50,000 gotówką lub w papierach 
procentowy ch.

— D. 1-go września rozpocznie się wykład nauk w szkole 
realnej sześcioklasowej męskiej z pensjonatem Wojciecha 
Górskiego przy ulicy Hortensja A» 2-gi.

—. p- 1-go września rozpoczną się egzaminy wstępne i uzu­
pełniające w gimnazjum żeńskiem siedleckiem.

— D. 1-go września zaczną się lekcje w tutejszej klasie ry­
sunkowej (plac Teatralny As 11-tyl.

— Od d- 1—15-go września odbywać się będą zapisy no­
wych kandydatów do szkoły ogrodniczej dra Karola Zawady 
w Częstochowie.

— Od d. 1-go września otwarty zostanie zamknięty przez 
kilka tygodni z powodu restauracji zakład położniczy Towa­
rzystwa opieki nad ubogiemi matkami i ich dziećmi.

— Od d. 1-go września kasa Towarzystwa i Bank handlo­
wy warszawski wypłacać będzie należność za wyciągnięte na 
jedenastem losowaniu listy .zastawne Towarzystwa kredyto­
wego m. Kalisza na rs. 10 JO, 500, 250 i 100. Do wypłaty na­
leży przedstawiać listy z pięcioma kuponami.

— D. 1-go września, o godz. 10-ej zrana, odbędzie się w tu­
tejszym kantorze Banku państwa posiedzenie publiczne w o- 
becności delegowanych do tego przez władzę osób, na którem 
dokonane będzie włożenie do koła numerów 4-procentowyeh 
listów likwidacyjnych Kró lostwa Po Iskiego, a następnie ic 
losowanie.

— D. 3-go września zaczną się lekcje w trzeciem gimna­
zjum męskiem warszawskiem.

— D. 4-go września zaczną się lekcje w czwartem męskiem 
gimnazjum warszawskiem.

X Śmierć w przepaści. Góry pochłaniają rok rocznie 
kilkanaście ofiar. Świeżo donoszą o dwóch wypadkach 
śmierci turystów’, szukających wrażeń na górach nieboty­
cznych. Jeden z nich, Walter Hanel, syn adwokata dre­
zdeńskiego, puścił się bez przewodnika na Schraukugl, 
w pobliżu Oetzthall w Tyrolu. Nieszczęśliwy nie wziął 
przewodnika gwoli zaoszczędzeniu kilku marek. Dostał 
się na wyżyny Schraukugl, lecz w powrotnej drodze wpadł 
w szczelinę pomiędzy skałami i poniósł śmierć na miejscu. 
Zwłoki odnaleziono, idąc za szczekaniem pudla turysty. 
Psina przez dzień cały stała nad otworem szczeliny i wyła 
żałośnie. Drugą ofiarą nierozważnie traktowanego sportu 
górskiego jest niejaki Baldwin Chaumont z Altenburga. 
Wstępował on na wyżyny Schwarzensteinu i wpadł w prze­
paść pomiędzy dwoma lodnikami. Ciała Chaumont’a do­
tychczas nie odnaleziono.

X Lokomotywa elektryczna. Pierwsza lokomotywa 
elektryczna będzie zastosowana na dłuższej przestrzeni na 
jednej z linij kolejowych pod Hawrem. Wynalazca loko- j 
motywy twierdzi, iż z łatwością będzie mógł osiągnął';! 
szybkość 110 kilometrów na godzinę. W ten sposó’o: 
z Pary?a do Hawru możnaby się dostać we dwie godziny.; 
Podobno lokomotywa nowego typu ma wielką przyszło śći 
przed sobą.

X Pięćdziesiąt ofiar. Depesze telegraficzne donios.łyi 
już o zatonięciu w pobliżu wysp Filipińskich hiszpańskie-' 
go parowca »Don Juan’, przyczem 50 osób postradało źy-’ 
cie. Oto szczegóły katastrofy: Doktor okrętowy grał z je-: 
dnym z oficerów w szachy w swojej kajucie, gdy nagle 
usłyszał krzyki i jęki na pokładzie. Oficerowie wybiegli: 
tedy z kajut i ujrzeli na pokładzie pasażerów chińskich, 
którzy w najwyższej trwodze wskazywali na pomost pokła­
du, z którego wydobywał się dym i płomienie. Ogień, bu­
chnął około godz. 8-ej wieczorem i zajął znaczną ilość to­
warów jedwabnych oraz zgromadzonych w magazynach ar­
tykułów żywności. Kapitan okrętu kazał płynąć całą si­
łą pary, w nadziei, iż przed ogarnięciem przez płomienie 
kadłuba okrętowego będzie można przybić do lądu stałe­
go. Po kwandransie jednak było widocznem, iż okręt nie 
zdąży dopłynąć do ziemi. Kapitan tedy, aby uniknąć eks­
plozji, kazał rozebrać kotły i po krótkiej naradzie z ofice­
rami wydał rozporządzenie, mające na celu ocalenie zało­
gi. Wszystko, co tylko utrzymać się mogło na powierz­
chni wody, rzucono w morze, następnie zaś spuszczono na 
wodę cztery szalupy okrętowe. Tymczasem płomienie 
ogarnęły już cały pokład. Wielu majtków rzucało się 
wprost w morze, wielu pasażerów, przeważnie chińczyków, 
wpadało w wodę przy wsiadaniu do szalup. W ten sposób 
zginęło 50-iu ludzi. Kapitan ostatni wszedł do ostatniej 
łodzi, która popłynęła ciężko w stronę lądu, tak była bo­
wiem wypełniona przez rozbitków, iż woda burt sięgała. 
Morze w tej chwili przedstawiało widok straszliwy. Obok 
trupów, wyrzucanych wciąż przez fale na wód powierz-; 
chnię, pływali nieszczęśliwi rozbitkowie, czepiając się de-i 
sek, odłamów belek, steru okrętowego i t. p. Okręt pło­
nął wśród zapadającego mroku, jak zapałka, aż wreszcie 
pogrążył się w morzu. Jedna z łodzi, przepełniona nad 
miarę, zatonęła. Pozostałe, po 16-tu godzinach błądze­
nia, przybyły wreszcie do lądu. Dwadzieścia dziewięć 
osób uratowanych przeniesiono do domów kupców angiel­
skich w Namagpacan, wszystkie bowiem pokryte były ra­
nami z poparzenia.

BAŃKI MYDLANE,
Także pretensja.
Rzecz dzieje się w podrzędniejszej garkuchni.
— Panie gospodarzu!— żali się gość— prosiłem, abyś 

mi kazał dać kawałek chudego schabu, tymczasem dosta­
łem sam tłuszcz!

— Mój panie— odpowie gospodarz obrażony— możesz 
pan nie jeść, jeżeli wola, ale nie możesz pan żądać, abym 
ja dla pana posyłał moje świnie do Marjenbadu!...

Dobre wino idzie jednocześnie: do głowy po rozum, a do 
kieszeni po pieniądze.

Młodość jest, jak przedmowa do książki: niekiedy książ­
ka zawiera nie to, co obiecywała przedmowa.

Smutny jest los stołków: są z natury rzeczy przeznaczo­
ne do siedzenia, a zawsze stoją.

Lepsze wino, niż woda: bo woda wyw’raca drzewa z ko­
rzeniami, chałupy, tamy, a wino tylko ludzi wywraca.

Dłużnik rzecze, powalony 
Na śmiertelne łoże: 

„Póki długów nie popłacę, 
Obciąłbym żyć, doktorze!' 

Doktor na to doświadczony 
Rzecze mu dorzecznie: 

„O, mój panie, żądasz dużo: 
Chcesz żyć chyba wiecznie...*



Na budowę kościoła na Powązkach.
T. P. rs. 1.

Na kolonje letnie.
Zebrane z loterji fantowej w willi dra Chwata w Ciecho­

cinku rs. 10.

Nekrolog ja.

fi. + R
Julja z Paprockich

WDOWA,
opatrzona św. Sakramentami, zakończyła życie w dniu .27 
sierpnia w wieku lat 81. Nabożeństwo żałobne odprawio­
ne zostanie w kościele św. Barbary na Koszykach .w dniu 
29-ym sierpnia, to jest we wtorek, o godzinie 11-ej przed 
południem, po skończeniu, którego nastąpi wyprowadze­
nie zwłok z tegoż kościoła do grobu familijnego na Po­
wązkach. Na smutne te obrzęd pozostałe dzieci i wnuki 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych.

Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie będą. —3579

Julja z Steczkowskich
żona majstra garbarskiego i obywatela, 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakra­
mentami, zakończyła życie dnia 27-go sierpnia 1893 r., 
przeżywszy lat 67. Pozostali w nieutulonym żalu: mąż, 
córka, syn, zięć i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i 
znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające 
w' kościele Narodzenia N. Marji Panny przy ulicy Lesz­
no w dniu 29-ym sierpnia, to jest we wtorek, o godzinie 
lO-ej zrana, a następnie na wyprowadzenie, zwłok z te­
goż kościoła i w tymże dniu, o godzinie 41-ej po południu.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—3574

i Ś. p. Janus Wirtz, 
przeżywszy lat 3, po ciężkich cierpieniach, powiększył grono 
aniołków. Stroskani rodzice zapraszają krewnych i przyjaciół 
na wyprowadzenie zwłok z domu ,N»21 ulica Aleksandrja dnia 
29-go sierpnia, to jest wo wtorek, o godzinie 4-ej po połu­
dniu, na cmentarz powązkowski. —1052—

d Ś. p. Celina z SiarczyńskichŚ. p. Celina z Siarczyńskich

po krótkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, roz­
stała się z tym światem w dniu 25-ym sierpnia 1893 r, prze­
żywszy lat 56. Pogrążona w smutku rodzina zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo do ko­
ścioła w Mąkoszynie, w dniu 29-ym b. m., o godzinie 10-ej 
zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego 
spoczynku. —1051 —
t We wtorek dnia 29-go sierpnia, jako w dniu imieniu

ś. p. Jana Tatarkiewicza,
artysty i reżysera teatrów warszawskich, odbędzie się nabo­
żeństwo żałobne, w kościele św. Piotra i Pawła na Koszykach 
o godzinie 10-ej zrana, na które krewnych, przyjaciół i zna­
jomych zaprasza rodzina. —3568—

ł W dniu 29-ym sierpnia r. b., to jest we wtorek, o go­
dzinie 8-ej zrana, w kościele powązkowskim odprawiona 
zostanie msza święta za dusze ś. p. Stanisława, Eugenji 
Klickich i Olimpji 2baifiskiej, a to z legatu przez niegdy 
Eugenię Klicką uczynionego; o czem rektor kościoła powąz­
kowskiego interesowanych zawiadamia. —1001

Z E’etersTo-cLXg’a*-
W Peter sb. wied. czytamy:
„Z rozporządzenia p. ministra finansów zwołany 

został na d. 29-ty b. m. w Charkowie nadzwyczajny 
zjazd górników z gubernij południowych państwa. 
Specjalnym celem tego zjazdu jest zapobieżenie gro­
żącemu znów przesileniu w produkcji węgla kamien­
nego. Już obecnie gazety przepełnione są wiadomo­
ściami o znacznej podwyżce cen węgla. Jeżeli spra­
wa pójdzie tak dalej, może powtórzyć się przesile­
nie z r. 1888—1889-go, kiedy ceny węgla dosięgły do 
30_40 kop. za pud i kiedy niektóre fabryki zmuszo­
ne były zawiesić swoją działalność. Południowe za­
kłady metalurgiczne przewidują możliwość powtórze­
nia się podobnej sytuacji, skutkiem czego właści­
ciele ich zwrócili się do p. ministra finansów z prośbą 
o przedsięwzięcie środków, mających na celu zapo­
bieżenie złemu.

„Tym razem przesilenie daje się objaśnić ucieczką 
robotników z kopalń, skutkiem urodzaju i wysokich 
cen rąk roboczych. Zresztą należy dodać, że podobne 
przesilenia powtarzają się prawie corocznie i za każ­
dym razem znajduje się słuszna ich przyczyna, cho­
ciaż osoby interesowane mogły zawczasu złemu za- 
pobiedz. Jednakże ta ich nieoględność zależy w zna­
cznym stopniu od okoliczności, że wszelkie jej skutki 
ciężkim brzemieniem spadają na barki konsumentów, 
a producenci najczęściej zgarniają jeszcze zyski. 
Zmniejszenie ilości kredytu pokrywa się wtedy zwy­
kle odpowiednią podwyżką ceny a przy tej manipu­

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 28 sierpnia 1893 r. Nr. 237

i skutkiem czego na rynkach finlandzkich mąka nie- 
i miecka wytrzymuje skutecznie konkurencję z mąką 
| miejscową oraz przywożoną z innych okolic państwa. 
I ------------------------------ -

lacji pozostaje zwykle jeszcze pewna reszta na ko­
rzyść producenta. Wobec tego wolno przypuszczać, 
że „przesilenia” urządzane są czasem sztucznie, co 
zresztą jest dość łatwe do wykonania. W każdym ra­
zie, aby producenci stali się nieco oględniejszymi, 
dość będzie przenieść na nich część strat, jakie po­
nosi zupełnie niewinna ludność. Niechby tylko zo­
stało zniżone cło od węgla zagranicznego, który za­
cząłby w chwilach „przesileń” wpływać na rynki we­
wnętrzne, a wnet r skala owych „przesileń” stałaby 
się mniejszą. A nie należy zapominać, że od obfitości 
opalu zależy nietylko dobrobyt ludności, lecz L roz­
wój wielu gałęzi przemysłu, których interesy podpo­
rządkowane są teraz nadmiernemu apetytowi produ­
centów węgla.”

Birż. wied. zamieszczają, co następuje:
„Odbywające się w Wiedniu narady przedstawi­

cieli kolei russkich i austrjackich, co do zapewnienia pe­
wnych ulg transportom zbożowym z Rosji na kole­
jach austrjackich doprowadziły do pomyślnych re­
zultatów. Powodem zwołania konferencji była pro­
pozycja kolei russkich, aby koleje austrjackie za po­
mocą zniżenia stawek dopomogły ze swej strony 
do usiłowań rządu russkiego co do ułatwienia ruchu 
transportów zbożowych. Na konferencji przedsta­
wiciele Rosji wypowiedzieli dwojakiego rodzaju ży­
czenia. Jedne z nich dotyczyły ulg w zakresie prze­
wozów transito do Szwajcarji, Francji i do Włoch 
przez Austrję; inne dotyczyły zniżenia stawek tary­
fowych do punktów, objętych przez sieć ko­
lejową austrjacką i w komunikacji tranzytowej 
przez Austrję do Niemiec. Co się tyczy ruchu tran­
zytowego, to towarzystwa austrjackie wyraziły goto­
wość zrobienia ustępstw, dzięki czemu udało się 
przyjść na konferencji do następującego porozumie­
nia: przy przewożeniu transportów zboża z Rosji do 
Szwajcarji i Francji austrjackie koleje będą pobie­
rały po 2.25 centymów od centnara metrycznego 
(6.1 puda) i kilometru. Północna kolej Ferdynanda 
zapewnia te same ulgi w razie oddania do przewozu 
najmniej 100 wagonów. Od przewozu tranzytowego 
do Włoch ustanowiono taryfę w wysokości 2.5 cent, 
od centnara austr. i kilom. Dalej koleje austrjackie 
rządowe zgodziły się skasować opłaty manipulacyj­
ne, pobierane na stacjach Podwoloczyska i Brody, a 
wynoszące 4| guld. od wagonu. Oprócz tego przy 
przewozie tranzytowym po porozumieniu się mogą 
być stosowane opłaty od ładowania na stacjach po­
granicznych. Co się tyczy komunikacji tranzytowej 
z Rosji przez Austrję do Niemiec postanowiono, aby 
całkowita wartość transportów na kolejach russkich 
i austrjackich nie przewyższała wartości transportów 
na konkurującej linji kolei russko-niemieckięj. Tam, 
gdzie frachty są tańsze, skutkiem niższych stawek 
kolei austrjackich, te ostatnie powinny być podwyż­
szone. Co się tyczy wreszcie taryf do stacyj we­
wnętrznych Austrji, to koleje austrjackie nie były 
w stanie poczynić jakichkolwiek ustępstw. Nowe 
taryfy tranzytowe w komunikacji z Włochami, Fran­
cją i Szwajcarją zaczną obowiązywać w najbliższej 
przyszłości, pozostałe zaś najpóźniej dnia 13-go 
września. Obiedwie strony zastrzegły sobie prawo 
odwołania taryf z zawiadomieniem na trzy miesiące 
przed terminem. Przedstawiciele kolei węgierskich nie 
brali zupełnie udziału w konferencji wiedeńskiej, mo­
tywując swoją nieobecność tera, że nie otrzymali od­
powiednich instrukcyj od swego rządu. Zniżenie 
taryf na kolejach austrjackich w komunikacji tran­
zytowej transportów z Rosji nabiera szczególnego 
znaczenia od czasu ogłoszonych w d. 23-im b. m. ta­
ryf wyjątkowych od wszystkich stacyj kolei russkich 
do stacyj pogranicznych austrjackich.”

W tej samej gazecie czytamy na innem miejscu:
„Berlińska firma zbożowa „Ncufeld et Comp.” 

w odpowiedzi na zapytanie piśmienne, wystosowane 
do russkiego ministerjum finansów w kwestji „force 
majeure" przy konflikcie celnym russko-niemiećkim, 
otrzymała następującą depeszę z d. 19-go b. m. z pod­
pisem dyrektora departamentu handlu i rękodzieł 
W. J. Kowalewskiego: „Pan minister finansów upo­
ważnił mnie do doniesienia panu, że rozstrzygnięcie 
kwestji, o ile wojna celna może służyć jako ms major, 
należy do sądów ogólnych, na zasadzie praw obowią­
zujących i na podstawie wzajemnych zobowiązań 
stron. Śpółcześnie p. minister finansów jest zdania, 
że zasadą wszelkich prawidłowych obrotów handlo­
wych powinno być sumienne wypełnianie przez stro­
ny przyjętych zobowiązań i że z tego punktu widze­
nia niepodobna jest w drodze administracyjnej ule- 
galizować vis major, ponieważ takie postąpienie mu- 
siałoby wywrzeć wpływ demoralizujący na obroty 
handlowe.”

Dzienniki petersburskie donoszą, iż młynarze fin­
landzcy wystąpili do p. ministra finansów z petycją 
o ustanowienie podwyższonego cła od mąki niemie­
ckiej przywożonej w znacznych ilościach do Finlan- 
dji. Rząd niemiecki zachęca owy_ęh młynarzy do 
wywozu mąki za pomocą ustanowienia wysokiego 
premjum, przewyższającego cło wwozowe od zboża,

Z ostatniej chwili.
Król Humbert włoski wraz z następcą tronu księ­

ciem Neapolu i gościem swoim, księciem Henrykiem 
pruskim, przybył d. 25-go b. m. na jachcie „Savoja” 
do Spezzii. Tu odbyły się ćwiczenia forteczne, a po 
zwiedzeniu arsenału nastąpiło pożegnanie pomiędzy 
królem i gościem. Książę Henryk pruski odjechał 
wprost do Niemiec, król z synem do Monzy.

Dzienniki francuskie tak opowiadają przebieg no­
wego zajścia w Maron pod Nancy: Przedsiębiorca 
robót odmówił żądanego przez francuskich robotni­
ków wydalenia włoskich, wówczas francuzi dali ha­
sło usunięcia ich przemocą. Włosi odpowiedzieli o- 
krzykami: „Niech żyją Włochy! Niech żyją Niem­
cy! Precz z francuzami!” Wówczas francuzi łopa­
tami i szuflami uderzyli na wlochów, którzy począt­
kowo mieli przewagę sił. Ale we czwartek przybyło 
francuzom stu ludzi na’ pomoc. Włosi zabarykado­
wali się w jakimś budynku, do którego francuzi przy­
puścili szturm. Żandarmerja w porę położyła koniec 
walce. Niebawem wkroczyło do Maron parę kom- 
panij wojska. Piętnastu francuzów aresztowano. 
Robotnicy włoscy po większej części opuścili już 
Maron.

Zaburzenia neapolitańskie weszły w stadjum oprzy­
tomnienia ludności. Minister spraw wewnętrznych 
utworzył komisję, złożoną z jen. Malacria i dwóch 
radzców miejskich, która zbadać ma zachowanie się 
władz wojskowych i cywilnych podczas ostatnich 
wypadków. Tramwaje i omnibusy zaczęły w sobotę 
napowrót kursować.

Wielki postęp w budowie okrętów wyobraża fran­
cuska szalupa „Etienne”, która w piątek wypłynęła 
na wodę. Wszystkie części metalowe tej szalupy, 
rozkładającej się na 24 kawałków, długiej 10 metrów 
a 21- szerokiej, zrobione są z aluminjum. Szalupa 
ma służyć do wyprawy kapitana Monteila w głąb 
Afryki.

Duongszakr, syn króla Kambodży, Norodoma, któ- 
j ry przed wybuchem zatargu z Sjamem przybył do 
j Paryża, aby ofiarować Francji usługi swojej szpady, 
j począł gromadzić tam koło siebie różne podejrzane 
j indywidua, tak, iż rząd francuski czuł się zmuszonym 
: oświadczyć mu, że przyznaną księcia subwencję ro­
czną J 2,000 fr. piacie będzie w Algierze, dokąd'po­
winien się udać. Sam król Norodom usilnie prosił 
o wysłanie awanturniczego syna do Algieru, aby 
uwolnić go od szajki wyzyskiwaczy. W sobotę zrana 
pojawił się w mieszkaniu Duongszakra szef policji 
tajnej Goron i oznajmił mu, że ma udać się do Algie­
ru. Książę bronił się energicznie wykonaniu decyzji 
rządu i wołał zapalczywie do przechodniów: „Jestem 
członkiem legji honorowej, jestem przyjacielem Fran­
cji, o! brzydko, bardzo brzydko!” Wreszcie wsadzono 
go do fiakra i odwieziono na dworzec lugduński. ’

Zgromadzenie młodoczeskich posłów do sejmu i rady 
państwa, które odbyło się w Pradze czeskiej w sobo­
tę w obecności 30-tu uczestników, rozstrzygnęło za­
targ pomiędzy Juljuszem Gregrem a przewódzcą rea­
listów Masarykiem na korzyść pierwszego. Przed 
głosowaniem czterech umiarkowańszych posłów o- 
puściło salę.

Liga albańska utworzyła się znowu w Ipeku w sta­
rej Serbj i. Na czele jej stanął Mula Zeka. Organi­
zował on powstanie przeciw panowaniu tureckiemu. 
Punktem wyjścia akcji rewolucyjnej tego następcy 
Skander beja miało być Gusynie. W. Porta wy­
słała wszakże przeciw zuchwałemu hersztowi arnau- 
tów 11 bataljonów niźamów pod wodzą Czerkiesa 
baszy. Mula Zeka z towarzyszami zbiegł w góry, 
a następnie poddał się.

Times donosi z Bangkoku, że nadzwyczajny poseł 
francuski, Le Myre de Vilers, domaga się od rządu 
sjamskiego dalszych ustępstw, a mianowicie odpra­
wienia oficerów cudzoziemskich, co osłabiłoby znacz­
nie armję. Zdaje się, że Francja ma zamiar zajęcia 
dalszego terytorjum na prawym brzegu Mekongu. 
Rokowania odroczono.

Biuletyny choleryczne donoszą, że d. 25-go b. m. 
w szpitalu krakowskim św. Łazarza zmarł wśród ob­
jawów cholerycznych nosiwoda, Stanisław Szreiber. 
Dom, w którym mieszkał na Kazimierzu, policyjnie 
izolowano; wszystkich mieszkańców jego poddano 
pięciodniowej obserwacji. Zresztą ostatni biuletyn 
Wiener Abenpostu z Galicji donosi: W powiecie śnia- 
tyńskim, w gminie Dernycz, zachorowały z d. 24-go 
na 25-ty b. m. dwie osoby, jedna zmarła. W mieście 
Kołomyi zachorowały w d. 25-ym b. m. trzy osoby, 
w Szeparowcach piec osób. W powiecie brzeskim za­
chorowała w Szczepanowie jedna osoba (przybyła 
z.Mikuliczyna) i w Wygodzie jedna osoba. W Czer- 
niowcach zachorowała jedna osoba. W powiecie nad-
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wórniańskiin w Delatynie, Dobrotowie i Nadwornie 
zachorowało po cztery osoby; zmarło w Delatynie 
dwie, w Dorze jedna, w Dobrotowie cztery.—Na Wę­
grzech, a zwłaszcza w głównem jej źródlisku, w ko­
mitacie marmaroskim, epidenija wzrasta. W d. 25-ym 
b. m. zachorowały tam osób 55, zmarło 23. W komi­
tacie szabolckim było nowych 8 wypadków zasła­
bnięcia a 4 śmierci; w peszteńskim 2 zasłabnięcia i 2 
śmierci; w zemplińskim 4 zasłabnięcia; w heweskim 
16 zasłabnięć a 7 śmierci; w bereskim 7 zasłabnięć 
a 3 śmierci;' w ugockim 3 zasłabnięcia a 4 śmierci; 
w torontalskim 5 zasłabnięć i 5 śmierci; w szolnockim 
3 zasłabnięcia i 2 śmierci; oprócz tego zaszły wypad­
ki w komitatach: Borsod, Hajdu, Kis-Kukiilló.—-W ber­
lińskim szpitalu na Moabicie znajdowało się d. 26-go 
b. m. trzech cholerycznych i jedenaście osób na ob­
serwacji. Zamknięto wszystkie łazienki publiczne. 
W Rotterdamie zachorowały d. 26-go b. m. dwie oso­
by, jedna zmarła. W lazarecie cholerycznym znajdu­
je się pięć osób.—Z Rumunji telegrafują:, d. 26-go 
b. m.: W Braile zachorowało znewu 5 osób, w Sali­
nie 13, w Galaczu 7, w Czernawodzie i Fetesti 13, 
w Tulczy jedna. Zmarło osób 27, 13 wyleczono, 99 
pozostało w kuracji.

Telegramy „Karjera Warszawskiego".
Petersburg 28-go sierpnia. (Tel. Aj. półn.)— 

Praw. wiestn. donosi, że Ich Cesarskie Mości Najjaś­
niejszych Państwa zatrzymała w Libawiezła pogoda.

Petersburg 27-go sierpnia. (Też. Ajen.półn.)— 
Z okoliczności położenia kamienia węgielnego pod 
budowę portu libawskiego, wydany został Najwyż­
szy reskrypt na imię Jego Cesarskiej Wysokości 
Wielkiego Księcia Aleksego Aleksandrowicza i Naj­
wyższy rozkaz do floty bałtyckiej.

Petersburg 27-go sierpnia. (Tel. Aj. półn.) — 
Zarządzający ministerjum marynarki, admirał Czy- 
chaczew, został mianowany jenerał adjutantem.

Petersburg 28-go sierpnia. (Tel. Aj. półn.) — 
Minister komunikacyj wyjechał na urlop i na rewizję 
kolei i komunikacyj wodnych i portów, powierzy­
wszy zarząd sprawami ministerjum towarzyszowi 
swojemu, Petrowowi.

Petersburg 27-go sierpnia. (T. Aj.p.)—Rada 
miejska w Niżnym Nowogrodzie wybrała ministra 
finansów na honorowego obywatela miasta.

Petersburg 27-go sierpnia. (71 pr. K. W.)— 
Rosyjski bank komercyjny handlowo-przemysłowy 
postanowił otworzyć w Warszawie oddział, na które­
go czele stanie ajent kolei riazańsko-uralskiej, p. Er­
lich. Umowa została podpisana w dniu wczorajszym.

KSIĄŻĘ BISMARK.
Kissingen 28-go sierpnia. (Tel. pr. K. W.) — 

Książę Bismark przyjmował wczoraj (a więc naza­
jutrz po konferencji z wirtemberskim prezesem mini­
strów, Mittnachtem, przyp. red.) liczną deputację oby­
wateli frankfurckich i bronił się w przemówieniu do 
nich przed zarzutem szerzenia partykularyzmu. Skar­
żył się on przytem na wzmagający się ciągle reuma­
tyzm,

CAPRIVI.
Perl in 28-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 

Kanclerz hr. Caprivi zachorował. Zabroniono mu wy­
chodzić.

targ MIĘDZYNARODOWY.
W iedeń 28-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 

Otwarty tu wczoraj międzynarodowy targ na zboże 
zgromadził wielką ilość uczestników. Główne tran- 
zakcje jęczmieniem.

KATASTROFA NA KOLEI.
Jork 28-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur.

■' Zwracający z Rockauville pociąg spacero­
wy ze nął się z idącym przed nim pociągiem osobo­
wym. < statnie wagony podruzgotane. Zginęło 16 
osob, ranionych do 20. (Aj. półn.)

CHOLERA.
Puów 28-go sierpnia. (Teń pr. Kur. War.) — 

Cholera pojawiła się już w powiatach: Żydaczów, 

Stanisławów i Bohorodczany (razem przeto w 12 
powiatach; przyp. red.).

JBudapesst 28-go sierpnia.. (Tel. pr. K. TE.)— 
W Budapeszcie zaszły wczoraj dwa wypadki podej­
rzane. Otwarcie roku szkolnego w uniwersytecie 
klausenburskim z powodu niebezpieczeństwa cholery 
odroczono.

JRerlin 28-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. IFar.)— 
Wiadomości o nowych zasłabnięciach na cholerę 
w Niemczech niema. Powagi lekarskie zapewniają, 
że o wybuchu epidemji w tym roku mowy być nie 
może.

Parys 28-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Wobec oziębienia się powietrza cholera w południo­
wej Francji znów słabnie. W MarsyIji i Montpellier 
nie było nowych wypadków.

— Sprzeczającym Prawo pod tym względem nie czyni 
żadnych ograniczeń i zezwala żydom, lecz tutejszym podda­
nym, kupować majątki ziemskie.

— Panu A. S. n> Ił. — Dotąd terminu otworzenia wyższej 
szkoły ogrodniczej w Warszawie nieoznaczone. We właści­
wym czasie wszelkie szczegóły podamy.

— Stałemu prenumeratorowi. — Zapisy na członków przyj­
muje kancelaija Towarzystwa, ul. Zielna, 19.

— Stałemu prenumeratorowi z ul. Senatorskiej.'— Trojak 
,Z miedzi krajowej” z r. 1827-go wart kop. 10; grosz z roku 
1824-go przy bardzo dobrem zachowaniu kop. 3; grosza z roku 
1751-gó wcale niema, pierwszy bowiem grosz miedziany wy­
bity został w r. 1752-im i należy do bardzo rzadkich.

— Panu Ludwikowi T. w Skierniewicach.—Dyplom ten mo­
że mieć pewną realną wartość, ale tylko dla potomków osoby, 
dla której został wydany; dla obcych jest zupełnie bez war­
tości.

— Brunetce.— Poradzić nie możemy, jesteśmy bowiem zda­
nia, iż ani jeden z tak szumnie reklamowanych środków na 
porost włosów nie odpowiada swojemu celowi. Jeżeli zaś 
zbytnie wypadanie włosów pochodzi ze stanu chorobliwego 
czy to głowy,- czy też całego organizmu, w takim razie tylko 
umiejętna i systematyczna kuracja może skutecznie zapobiedz 
dalszemu rozrostowi łysiny.

Nakopane 28-go sierpnia. (Tel. pr. K. W.) — 
Grono tutejszych gości i właścicieli willi powzięło za- • 
miar wysłania petycji do namiestnictwa i wydziału kra­
jowego we Lwowie z żądaniem stanowczej zmiany sta­
tutu dla tutejszego uzdrowiska. Turyści opowiadają o 
coraz to większych szkodach i spustoszeniach, jakie 
ostatnia powódź zrządziła w Tatrach. Dojście do naj- 
ulubieńszych punktów utrudnione, miejscami niemo­
żliwe, wskutek zabrania przez wody mostów, kładek 
itd. Aresztowany przed tygodniem przez węgrów le­
śniczy hr. Zamoyskiego w Tatrach, Dziadoń, dotąd 
trzymany jest w więzieniu. Są narzekania na powol­
ność rządu austrjackiego.

Praga eseska 28-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. 
Warsz.)—Wczoraj grupa młokosów wybiła szyby 
w redakcji organu staroczcskiego Hlas naroda.

Parys 28-go sierpnia. (T. pryw. Kur. TF.) — 
W Montpellier podczas mszy w kościele jakaś sta­
ruszka wystrzałem, z rewolweru zabiła notarjusza 
miejscowego.

Parys 28-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Współzawodnik Floqueta w jedenastym okręgu pa­
ryskim, adwokat Lagasse, zrzekł się swojej kandy- 

I datury na rzecz socjalisty Faberota.
I PToburg 28-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 

Przybył tu wczoraj książę Walji na pogrzeb księcia 
Ernesta sasko-koburskiego.

Sstutgart 28-go sierpnia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Przybycie cesarza Wilhelma zapowiedziano tu na 
d. 14-ty września. Nazajutrz odbędzie się parada, 
a w d. 16-ym września manerwy korpusu wirtember- 
skiego.

Jterlin 28-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. War.)—
Ruble w gotówce 
Buble aa dostawę 

t i ------------------------
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ODPOWIEDZI REDAKCJI

— Nie Patti. — Adresy nauczycielek śpiewu są: p. Majora- 
nowskiej hotel Saski, p. Wilgockiej Bracka, 4. Co do wy­
mienionych aryj, każda będzie odpowiednią.

— Melomanowi teatru.—Ha. rogu ulic Trębackiej i Nowose- 
natorskiej, wprost hotelu Rzymskiego. Czy jednak sz. pan 
nie uważa za pewną niedelikatność obarczania nas zapy­
taniem, na któro, mieszkając w Warszawie, może sz. pan 
w każdej chwili otrzymać odpowiedź kosztem 3 kop. z biura 
adresowego.

— Panu Max. llalpernomi.— W kwestji, o którą nas sz. pan 
zapytuje, nie możemy m i służyć żadnemi informacjami.

— Panu Z. K. — Jeżeli z dwóch grających A. nic nie liczy, 
będąc na ręku, to B. liczy sobie 90 bez względu na zadaną. 
Tak samo liczy 90 bez względu na to, że A. ma 14, a to dlate­
go, że, według przyjętego w pikiecie zwyczaju, rachują się 
naprzód liczba kart, potem sekwensy, a na końcu dopiero 
czternastki. W takim więc razie B. już doliczył do 90-iu, za­
nim A. nabył prawa policzenia swoich 14-tu.

— Panu B. Sty pińskiemu. — Najlepiej będzie odszukać nu­
mer Kwjera, w którym szczegóły te były podane, ku czemu 
możemy służyć kompletem naszego pisma do przejrzenia 
w lokalu redakcji. Powtarzać zaś wszystkiego, co raz już 
drukowaliśmy, choćby tylko dla braku miejsca, nie uważamy 
za możliwe.

— Stałemu prenumeratorowi. — Wyrabianiem patentów na
wynalazki i marek fabrycznych specjalnie zajmuje się biuro 
techniczne pod firmą Włodarkiewicz i Sieklucki, ul. Marszał­
kowska, 122. O warunkach najdokładniej poinformuje się. sz. 
pan na miejscu. . .

— Długoletniemu prenumeratorowi tkruczej. Informacją 
żądaną służyć sz. panu nie możemy. Mozo jednak sz. pan ze- 
chce zwrócić się wprost listownie do naszego korespondenta 
w Chicago (51 Cornell str. Chicago Ill.), p. Stefana Barszczew­
skiego, który, jako będący na miejscu, łatwiej będzie mógł 
zasięgnąć u źródła wiadomości.

— Minimus.—Przy badaniach bakteriologicznych mikrosko­
py powiększają do 1500 razy.

a«

Warszawa, 28-go sierpnia.
Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie brzmiały dos'd 

niezgodnie, zapowiadały bowiem 210.25, 210.50 i 210.75, 
co się równa kursom 47.55, 47.50 i 47.42$ bez kosztów. 
Nasze zebranie giełdowe dzisiejsze rozpoczęło obroty dro­
gim kursem 47.87$ (odpowiadającym kursowi 208.90 m. 
bez kosztów) za Berlin wpłatowy, lecz wobec słabego po- 
kupu obniżyło tę cenę do 47.75 (t. j. 209.40 m. za 100 
rs.). Różnice tworzyły dziś 12$ kop. i 10 kop. przy po­
równaniu onegdajszego kursu końcowego na korzyść rubli. 
W dostawach robiono dziś dość dużo. Sprzedano dostawy 
z odbiorem stałym w końcu listopada r. b. po 47.85, 
w końcu października r. b. po 47.82$ i 47.80 i w końcu 
b. ni. po 47.85 i 47.80; nadto zamieniano dostawy kouco- 
miesięczne na listopadowe.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 47.87$, 47.85, 47.82$, 47.80, 47.77$ i 47.75, 
przeważnie jednak po kursach 47.85 i 47.82$. Londyn 
krótki, Paryż krótki i Wiedeń krótki bez obrotów.

Z końcem giełdy żądano: za Berlin krótki 47.95, za 
Londyn krótki 9.71, za Paryż krótki 38.80 i za Wiedeń 
krótki 77.6b.

Dyskonto bankowe w Berlinie 5®/0, w Londynie 5®j®, 
w Paryżu 2$®/o i w Wiedniu 4% w stosunku rocznym.

W papierach obroty średnie, lecz ospałe, przy tenden­
cji bez zmian. Za listy likwidacyjne żądano po 97.— i 

j 96.60,' względnie do wielkości odcinków, a otrzymano za 
kilka tysięcy w sztukach drobnych po 96.30. Pożyczek 
wschodnich nie notowano. Zabrano kilkapóżyczek preiu- 
jowych I-ej em. zroku 1864-go po 238.50 i 238.75 i kil­
ka premjówek Ii-ej em. z r. 1866 go po 223.75. Bilety 

I Banku Państwa I-ej, II i VI-ej em. zbywać chciano po 
102.50. Pożyczki wewnętrzne 4°/0 z roku 1887-go I-ej 
serji ceniono po 94.50, oraz po 94.— trzy pozostałe se. 
rje, bez nabywców.

Listy zastawne ziemskie 5®/0 starano się umieścić po 
100.25 I, II illl-ej serji, po 1(10.50 IV-ej s. ijpo 100.25 
V-ej s., według ceduły, a umieszczono kilkanaście tysięcy 
5% listów po 99.90, oraz kilkanaście tys. 4$% listów za­
stawnych ziemskich po 98.60, 98.50 i 98,45.

Listy zastawne 5°/0 m. Warszawy ofiarowano po 102.25 
I-ej ser., po 101.75 II-ej i III-ej s., 101.50 IV-ej serji 
oraz po 100.30 V-ej i VI-ej ser.

Aakcje Banku handlowego w Warszawie ofiarowano po 
416.—. Nabyto kilkadziesiąt akcyj warszawskiego Banku 
dyskontowego po 355.—, i 355.50 i po 356.—, przy żą- 

i daniu po 358.—. Ulokowano kilkadziesiąt akcyj Tow. 
zakładów górniczych Starachowickich po 134.50, 134.— 
i 133.50, przy chęci otrzymania po 136.—.

Kupony celne w żądaniu po rs. 1.56%. 'Zapłacono 
za kilkanaście tys. marek w gotówce po 47.75, 47.72$, 
47.70 i 47.67$.

Godzina 12-ta. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
mocne, wyczekujące.

Okowita. Cena dystylatorów. Wiadro I00’/Ors. H.433 
do 11.46ł»»efto. Wiadro 78% rs. 9.10 do rs. 9.12$__
2%. Dowozy i zaofiarowanie znacznie większe. Uspo­
sobienie słabsze. (y, Q.

zaproszenia pogrzebowe
oraz

napisy na WSTĘGACH do WIEŃCÓW
Żałobnych lub innych, przyjmuje do druku i naj­
spieszniej wykończa drukarnia Kwjera Warszaur 

s/ciego, Plac Teatralny Nś 2.

(onegdaj 210.40)
(onegdaj 210.25)



  KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 28 sierpnia 1893 r. Nr. 231

Sprawozdania z targów.
Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 28-ym 

sierpnia r. b. — Pszenicy wystawiono na sprzedaż 600 korcy, 
z tego z próbek 200 korcy, przy niocnem usposobieniu sprze­
dawano wyborowe ziarno 6.15—6*25, za białą płacono 6 rs. do 
6.10, za pstrą po 5.70. Żyta ofiarowano 1500 korcy, tendencja 
zniżkowa, wyborowy towar oddawano po 4.15—4.20, średni 
po 3.(5—4.10, gorszych gatunków nie było. Owsa dowieziono 
1000 korcy, gatunki gorsze średnie sprzedawano po 2.15, 2.30 
do 2.85.
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Żyta . . . . . 
Owsa • . . .
Mąkiżytniej. . 
Mąki pszennej . 
Kaszy jaglanej . 
Kaszy gryczanej 
Ryżu  
Pszenicy . . . 
J ęczmienia . . 
Grochu .... 
Gryki  
Cebuli . . . , 
Fasoli , . . . 
Łoju  
Makuchów . . 
Mąki kartoflanej 
Kukurydzy . , 
Cukru . . . . 
Rodzenków . . 
Żelaza . . , . 
'Iranu ....

przyszło:

1

pozostaje:
— wagonów 
2

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei 
warszawsko-terespolskiej.

Sprawozdania z dnia 28-go sierpnia 1893 r.
wyszło:
- wag.

■

Razem 6 wag. 3 wag. 97 wagonów.
Gdańsk, dnia 28-go sierpnia. — Pszenica krajowa trzyma 

się wciąż słabo i była dziś znowu notowaną niżej o 2 mar. To­
war tranzytowy bez obrotów. Terminy tranzyto: na wrzesień- 
październik 122 m. w zaofiarowaniu, 121*/, mar. w poszukiwa­
niu, na pażdziernik-listopad 122% mar. w zaofiarowaniu, 122 
mar. w poszukiwaniu, na listopad-grudzień 1231/, mar. w zao­
fiarowaniu, 123 mar. w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 1891 
roku 128*/-. mar. w zaofiarowaniu, 128 mar. w poszukiwaniu. 
Cena regulacyjna tranzytowej 128 mar. Żyto krajowe miało 
w dalszym ciągu słabszą tendencję i notowane było również 
o 1 m. niżej, towar tranzytowy, prawie bez zmiany. Płacono za 
polskie tranzyto 732 gr., 735 gr. i 738 gram. 89 mar., wilgotne 
708 gr. 87 mar. Wszystko za 714 gram, i tonnę. Terminy: na 
wrzesioii-październik dolno-polskie 87 mar. płacono, tranzyto­
we 87 mar. płacono, na pażdziernik-listopad dolno-polskie 
88‘/2 mar< w zaofiaro-waniu, 87% w poszukiwaniu, na listo- 
pad-grudzień dolno-polskie 89 mar. płacono, na kwiecień- 
maj 1894-go roku tranzytowe 92 mar. płacono. Cena regula­
cyjna dolno-polskiego 89 mar. Jęczmień i owies targowano 
tylko w towarze krajowym. Rzepak bez zmiany, towar tran­
zytowy bez obrotów. Rzepak niżeoj, targowano tylko towar 
krajowy. Spirytus nie podlegający cłu w towarze gotowym 51 
mar. w zaofiarowaniu, na sierpień 54 mar. w zaofiarowaniu; 
podlegający cłu w towarze gotowym 34 mar. w zaofiarowaniu, 
na sierpień 34 mar. w zaofiarowaniu. Dla cukru w Gdańsku u- 
sposobienie bezczynne, a w Magdeburgu słabe. Kurs w Gdań­
sku 211.25 mar. za 100 rs.

Wywóz drzewa do Prus. Jednym z największych od­
biorców drzewa wywożonego z Rosji, są Prusy, dokąd rok­
rocznie idą ogromne partje rozmaitych materjalów leśnych. 
W ciągu ostatnich lat trzech, przez russko-pruską granicę 
przewieziono drzewa: w r. 1890-ym za 12,238,000 rs., w r. 
1891-ym za 8,331,000 rs. i w r. 1892-im za 11,235,000 rs., co 
wynosi do 25% całego prawie eksportu drzewa. Przy tak 
wielkich rozmiarach wywozu, Prusy, jako główny rynek zby­
tu, mają dla handlu russkiego nader wielkie znaczenie; 
w przyszłości jednak niedalekiej można się spodziewać, jeśli 
nio zupełnej utraty tego rynku, to w każdym razie ogromnego 
zmniejszenia zapotrzebowań drzewa ze strony firm niemiec­
kich. Jak wiadomo, ostatniemi czasy na pruskich kolejach 
skarbowych podniesionę projekt zastąpienia podkładów' dre­
wnianych żolaznemi. Środek ten ma na celu poparcie nie­
mieckiego przemysłu żelaznego, i dla tego zuskał uznanie nie- 
tylko w sferach urzędowych, ale też i handlowych państwa. 
Kupcy drzewni wystąpili jednak przeciwko temu projektowi, 
dowodząc, iż zamiana drewnianych podkładów na żelazno, od- 
bijo się nader niekorzystnie na ekonomiczuem położeniu 
wschodnich prowincyj pruskich. Chociaż większa część pod­
kładów, dostarczanych kolejom pruskim, pochodzi z zagrani­
cy, lecz ze zbytem podkładów wiążą się ściśle interesa nie­
mieckich robotników i kapitalistów. Podkłady dowożone 
z Rosji dają zatrudnienie nie tylko licznym towarzystwom 
transportowym, lecz, ulegając wewnątrz kraju dalszemu obro­
bieniu, są źródłem zarobku dla mnóstwa robotników. Prócz 
tego zmniejszenie popytu na podkłady drewniane musi się 
odbić szkodliwie na handlu drzewem, żegludze i operacjach 
portów bałtyckich. Petycja kupców odniosła pewien skutek, 
gdyż rzęd wydał rozporząozenie, aby podkłady żelazno zapro­
wadzono na kolejach skarbowych, leżących na zachód od 
Elby; wd wschodnim zaś okręgu pozostaną nadal podkłady 
drewniane. Pomimo to, ze względu, iż większa częś podkła­
dów drewnianych, idących do okręgów zachodnich, przechodzi 
przez Prusy wschodnie, firmy niemieckie uważają tę decyzję 
za niekorzystną dla siebie, i dla tego zaczynają powoli likwi­

dować swoje interesy. Zwłaszcza po ostatniem posiedzeniu I 
królewieckiego komitetu giełdowego, iż dowóz drzewa z Ro­
sji się nio opłaca, ruch wywozowy staje się coraz mniejszy.

Stan zasiewowów. Z kartogramów O stanie zasiewów, i 
wypracowanych przez ministerjum dóbr państwa, okazuje się, 
żo stan ozimin jest debry w połowie południowej Cesarstwa i 
w guberniach Królestwa Polskiego, tudzież w odległych gu- 
b ernjach wschodnich. Zadawalniający w północnej połowie 
Cesarstwa, w gubernjach: mińskiej, podolskiej i samarskiej; 
średni w gub. petersburskiej i pskowskiej, w paśmie od Wo- 
łogdy do Riazania; zly w gubernji astrachańskiej i włodzi­
mierskiej. Jarzyny wszędzie zadawalniające, z wyjątkiem 
północnych dwóch gubernji; średni w gubernji astrachańskiej, 
wołegodzkiej i częścią w gub. kaliskiej.

Zapasy zboża w Odesie, według sprawozdania urzędo- j 
wego, wynoszą obecnie: pszenicy ozimej dawnej 1,189,000 pu- i 
dów, girki 1,461,001, sandomierki 67,000, arnautki 7,000, żyta j 
100,000, jęczmienia 350,000, kukurydzy 1,250,000, prosa 15.000 , 
pudów; w Mikołajowie pszenicy 1,340,000, jęczmienia 350,000, j 
mąki pszennej 135,000, żyta 5,500, mąki żytniej 2,500 pudów. |

Chmiel. Poznań 20-go sierpnia. — Popyt na chmiel z rokn | 
1892 zmniejszył się znacznie, skutkiem czego obroty były o- ' 
graniczone; zresztą zapasy tego towaru wyczerpały się zupeł- 
nie. Kupcy, którzy niedawno jeszcze posiadali pewne ilości j 
towaru, w ostatnim tygodniu wyprzedali go po części miej- ; 
scowym właścicielom browarów-, po części na wywóz do Ba- j 
warji. Notować można chmiel wyborowy po 195 m., średni > 
170 m. Wiadomości z plantacji chmielu brzmią bardzo po- j 
myślnie. Zbiory są w polnym biegu, a rezultaty ich zarówno j 
co do jakości, jako też co do ilości towaru, nie będą pozosta- j 
wiać nio do życzenia. Pod koniec miesiąca przyjeżdża tu wie- | 
lu nabywców z Bawarji i dla tego spodziewane jest znaczne ' 
ożywienie w handlu chmielem.  1

Libawa, 21-go sierpnia. — Powietrze piękne, 4- 15° R. j 
Notowano żyto za 120 funt, bez dopłaty w razie wagi wyższej. I 
za strąceniem '/2 kopiejki za funt, przy wadze 115 do 200 funt. | 
holenderskich, zaś 1 kop. za funt niżej 115 f., słabo 73 kop. i 
Owies słabiej 76 do 77 kop., litewski suchy 73—74 kop., lite- i 
wski wyborowy 79—81 kop., wyborowy russki 76—77 kop., | 
czarny piękny 77—78 kop. Jęczmień słabo, russki od 60 kop. 
Hreczka stale, 83 kop. Kasza gryczana 118 kop. Groch słabo, 
suchy na paszę 72—73 kop., mało russki 84—85 kop. Bób od 
78—79 kop. Wyka stale lecz bez obrotów. Siemię lniane stale, 
litewskie Umiarowe 144—145 kop., russkio wyborowo 144 do 
145 kop., stepowe 6-miarowo 130—131 kop. Otręby stale, 
grube 67—68 kop., średnie 63—64 kop., miałkie 56—57 kop. 
Siemię konopne 115 kop.

Z handlu zbożowego w Cesarstwie. Usposobienie 
rynków zbożowych w gubernjach Cesarstwa zaczyna się po­
prawiać cokolwiek; spadek cen ustał mianowicie, a handlarze 
stali się bardziej powściągliwymi przy podaży towaru. Zja­
wisko to w chwili obecnej, w przeddzień rozpoczęcia nowej 
kampanji zbożowej, uważać należy za objaw bardzo pomyśl­
ny, zwłaszcza, jeżeli się weźmie pod uwagę to wyjątkowe po­
łożenie, w jakiem się znalazł w roku bieżącym russki handel 
zbożowy, i powszechna bezczynność na rynku wszechświato­
wym. Nader dodatnio na rynki wewnętrzne .wpłynęło rozpo­
rządzenie p. ministra finansów co do wydawania pożyczek na 
zboże z Banku państwa i Banków prywatnych, jakoteż me­
morandum o przebiegu układów handlowych russko-niemiec- 
kich, oraz otrzymane z rozmaitych miejscowości Cesar­
stwa doniesienia, że urodzaj żyta, sądząc z omłotów prób­
nych, jakkolwiek będzie większy od średniego, lecz nie bę­
dzie tak znaczny jak przypuszczano początkowo- Wielkie­
go ożywienia russkich rynków zbożowych spodziewać się nio 
można, ponieważ są ono zwykle spokojno i bezczynne, a ceny 
w przeddzień nowoj kampanji są zwykle nader chwiejne, aż 
do chwili zupełnego wyjaśnienia widoków urodzaju. Działal­
ność portów bałtyckich jest wciąż nader ospała; kilka tranz- 
akcyj na owies zawarto w 1’etcrsburgu i Libawic. Inno zbo­
ża bez odbytu. Na przystaniach nadwołżańskich, skutkiem 
żniw, dowozy są qardzo małe. Największym jeszcze odbytom 
cieszy się mąka żytnia i owies. W środkowych gubernjach 
czarnoziemnych dowozy nowego zboża są ograniczone; uspo­
sobienie rynków wyczekujące, a ceny chwieją się ciągle. 
W portach południowych, zwłaszcza w Mikołajowie, Odesio 
i Rostowie nad Donem, obroty zwiększyły się nieco.

  

5°|0 Pożyczka Promowa Ii-ej Emisji 
asekurację od losowania 1 (13) września 1893 
roku przyjmuje

DOM BANKIERSKI

Krakowskie-Przedmieście nr 71.
Tabelki losowań kantor wydaje bezpłatnie. 1039r

Doktór Jflaurycy Hu nd o
powrócił. 3512

— Jąkanie, bełkotanie, mowę nosową, nie­
motę bez głuchoty oraz cierpienia jamy' nosowo-gar- j 
dziełowej, leczy dr Oltuszewski w swoim domu | 
zdrowia, Długa nr 8. 3453 ;

— Dr Grosylik, Graniczna 10, przyjmuje 
z chorobami chirurgiczncmi, specjalnie organów 
moczo-plciowych. Od 4—6. 3551  

WiTiS
Krakowskie-Przedmieście wprost św. Krzyża 

BAZAR SZKOLNY 
WŁ Holewińskiego 

poleca: Książki szkolne nowe i używane, 
Materjały piśmienne i rysunkowe, tornistry, pa­
ski, baszłyki, halsztuki etc. uczniowskie. 3552 

CEKTY STAŁE.

URZĄD STARSZYCH

Zgromadzenia Piwowarów 
ogłasza niniejszem, że sesja półroczna majstrów od­
będzie się w sali magistratu dnia 2 września now. sL 
r/b. o godz. J ej po poł.  3497

—■ Józef Hozenberg, pom. adw. przysięgi, 
powrócił. 3511

Dr Stanisław Ńlarkusfeld 
przeprowadził się na ul. Rymarską nr 6. Chor, skór­
ne, weneryczne i org. moczopłciowych. 8—10 zrana 
i 5—7 po poł. Od 12—1-ej wyłącznie kobiety. 3391 

Tylko na krotki czas.
Nowa Gwiazda. M. Koller.
Dziś, w Sobotę, d. 14 (26) Sierpnia i dni następnych

Wokalny Koncert
Słynnego damskiego Szwedzkiego 

Kwintetu „Diiring“
oraz

Koncert Orkiestry złożonej z 66 osołi
pod. kierunkiem

Kawalera Ludwika von Brenner, 
cesarsko-królewskiego dyrektora muzyki i profesora, 
odznaczonego 21 medalami i orderami.

Szczegóły w programach. Wejście kop. 30. 
Abonament zawieszony.
Początek w niedziele i święta o godz. 7, w dni po­

wszednie o godz. 8wieczorem. 3550

— Dr St. Kondratowicz powrócił. Mar­
szałkowska 119. 3547

Dr Jakób Halpern, b. lekarz na klinikach za­
granicznych. Choroby skórne, i weneryczne. 
Do 10 r. i od 3—5 po p. Nowy-Swiat 36. 3561

T, E O Z KT I O A 3491 
specjalna chorób zębów i jamy ustnej. 

Operacje, leczenie, plombowanie, zęby sztuczne. 
Marszałkowska 109.

DrEAYTT
. Chmielna nr 19. 3580

 

Władysław Biliński, 
artysta orkiestry teatru Wielkiego (skrzypek) po­
wrócił. Lekcje skrzypiec u siebie i na mieście.

Miota nr 2G, m. i. 3578

z kaucją 500 rs. potrzebny zaraz z pensją miesięcz­
na rs. 40 i 40 rs. dochodu. Wiadomość w cukierni 
Wodzyńskieg > róg ulicy Miodowej i Długiej od go­
dziny 11—1-ej i °d 4—6-cj. 3577

 

Kajety i inne 
Towary na

Zapis szkolny,
Najtaniej !!!

w- Tanim Sklepie,
Krak.-Przedm. 68.
No wy-Świat 32Ł 1594

K. Siennicki inżynier, Wspólna 23,
Wykonywanie projektów, planów bu­

dowlanych. Budowa fabryk, gorzelni z 
kompletną instalacją KOTLO W, MA­
SZYN, APARATÓW i t. p, Wentyla­
cja, ogrzewanie parowe i t. p. Roboty 
niwelacyjne, wodociągi, nawodniania, Pora­
dy we wszelkich kwestjach technicz­
nych. Obmurowania kotłów i budowa 
kominów. 1385

Do sprzedania 
JSLłIełcI 

Materjalów Aptecznych.
Bagno Nr 1. 1574

Cennik Drzewek i roślin 
z .la bi ko w a, 944r

wyszedł i rozsyła go Skład Nasion, Narzędzi 
i Owoców Ogrodnik Polski Mazowiecka 11.

Józef Lewiński, Włocławek. 
fabryka 

EAJHiSJUil młyńskich 
francuzkich 826r

li poleca PR. właścicielom mły- 
Sjnuw, wyrabiano z najlepszego 

Krzemienia Francuskiego, z 
gwarancją dobroci, po eonach 
przystępnych. Skład Kamieni 
Szlązkich, Walców Kuhne- 
go, Muszyn do czyszczenia zbo­
ża itp. artykułów młynarskich. 
Cenniki bezpłatnie.

Szkoła Początkową Opina 
UIMI USIOIGZ,

Nowy-Świat 57. 1587
przyjmuje dzieci do lat 11 i przysposabia j° 
do gimnazjum albo innych zakładów nauko­
wych średnich. — Przyjmowani są również 
ponąjonarze i półpenąjonarzo. 1587

Z gwarancją 2-ch letnią, 
powszechnie uznane za najlepsze Wy- 

1395 WiqI'T4* żymączki oraz
Maszyny do szycia różnych syst., 
sprzedaje „G. Antoni”, Świętokrz. 40. 
Również uskutecznia reparacje.

Na raty i za gotówkę.

46
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Ei’.vunfiNka 1<>. 1590

poleca:
do gospodarstwa wiejskiego, 
ogrodowe.
do rzemiosł.
szpalerów i Sekatory.

w Warszawie,
Krakowskie-Przedmieście Nr 5,

(wprost Uniwersytetu),
poleca:

Wyżymaczki oryginał. „EMPIRE’ 3,4,5. 
Maszynki do strzyżenia włosów.
Maszynki do golenia.
Maszynki do wyciskania soków.  
Maszynki ameryk. do siekania mięsa. 
Maszynki do kawy różnych systemów. 
Maszynki benzyn., naft, i spirytusowe. 
Korkociągi ameryk. do otwierania butelek. 
Naczynia kuchenne.
Wyroby nożownicze w wielkim wyborze. 
Filtry do wody.
Krany do wina i octu.
Umywalnie kompletne.
Łóżka żelazne składane.
Żelazka mosięż. i stal, do prasowania. 
Brzytwy, Scyzoryki i Nożyczki.
Ozdoby do robót laubzegowych.
Lodownie pokojowe, Wanny, Zycbady, 

Ogrzewacze, Klozety i t. p.
953r

Narzędzia
Narzędzia
Narzędzia
Nożyce do
Noże do sieczkarń.
Wędzidła dla koni.
Latarnie ręczne i stajenne.
Zgrzebła i Szczotki dla bydła i koni. 
Łańcuchy dla bydła i koni.
Kłódki i Zamki amerykańskie.
Okucia do drzwi i okien.
Odlewy do kuchen i pieców. 
Drzwiczki hermetyczne do pieców. 
Gwoździe maszynowe i drutowe. 
Sikawki ogrodowe i ręczne.
Wagi różnego rodzaju.
Pułapki na robaki, myszy, szczury etc.
Śrót i Kapiszony, 
Welocypedy dziecinne.
Kosiarki i ręczne do trawy.

•®a®e®®®©&©ec®®®®®©©®®®®©©®e®o®®®®2®®®®®®®® 

i Fabryka Koniaków i 
u JFiirwa.y' §

|B-ci Sogomonowych I
| w Tyflisie (Kaukaz). •

Kaukazki Naturalny Koniak, wyrabiany ze starych, wybo- ®
• Nowych Win Kaukazkich, przez majstrów specjalistów francu- ®
• z°w, umyślnie sprowadzonych z Paryża. ®
O .. /'makiem i w ogolę własnością niczem nie odróżnia się od • 
9 v°niaków pierwszorzędnych zagranicznych firm: ®
g . ^.Reprezentant Wiktor iFlainm, Swiętokrzyzka 22, ® 
8®®a arszawie- 1251 •
~~^-^9®g®®®®©@®®——®®®e®e®®®®®®®®®®®®®®®® 
,£arząd Warszawskich Kolei Konnych, 
^Dia ^9^1 ^'Cznej wiadomości, że do godziny 11-ej przed połud., 
dla ] olow L^’erPnia r. b., przyjmować będzie oferty na dostawę, 
Piź.l^: on‘ Towarzystwa: owsa i siana, w przeciągu czasu od 1

Sinika 1893 do 30 Września 1894 roku.
dów owsa R’pT'R'żona potrzebna na ten czas, jest około 46,000 pu- 

Waru/ kPudów siana.
kowska ! O3tawy »ą do przejrzenia w biurze Zarządu, ul. Siera- 

----  —L_*ażdodziennie od 11 do 2-ej po południu. 917r
W1TKOWICKA FABRYKA

PATENT - PORTLAND CEMENTU
Ad. Suess & Comp.

witkowitz (w Moraw.ji) Austrja-
Zamówienia na cement przyjmuje

i3o cenach możliwie nizkich. 
n o wo-ói y”

MAGAZYN POGRZEBOWY
ORAZ

Fabryczny Skład Trumien metalowy eh i drewnianych
W. ŚWIEJKOWSKIEGO,

Nr 136, Marszałkowska Nr 136, 
róg ulicy Świętokrzyzkiej. 

FILJA: Senatorska Nr 32,
Trumny metalowe i drewniane w wielkim wyborze, 'Wieńce meta­

lowe z szarfami, suknie i kapelusze żałobne, krepa angielska orygi­
nalna, iiiaterjały żałobne w sztukach, suknie pośmiertne, kapy, czepki, po­
chodnie i t. p. akcesorja pogrzebowe. 1635______

godziną 12-1 z połud., jadąc do­
rożką z ulicy Chmielnej do Oddziału Komo­
ry Celnej przy kolei Nadwiślańskiej, zgubio­
no w dorożce lub przy wysiadaniu, portmo­
netkę, w której się znajdowało:

Guldenów austrj ackich 33.—Marek
niemieckich w gotówce około 140, rs. 
w gotówce około 40 i czek na Berlin 
z wystawienia M. Kirszrot i S-ka. na 
zlecenie Salomona Cohn, a przez tegoż in blan­
co żyrowany na marek 1081, oraz rozmaite 
rachunki i dowody. Uczciwy znalazca zechce 
zwrócić zgubę do Leona Feinsteina, ulica 
Leszno Ks 44; za sowitą nagrodą.

Ostrzeżenie w miejscu właściwem zrobio­
ne zostało i nikt z czeku użytku zrobić nie 
może. 1649

Materjały szkolne,
Fabryka Kajetów,

L. SZYLLER,
Nowy-Swiat 21, ]69fl

l’ud Korzeo

215 285

94,

102.25
101.75

100.30
100.30

Od
Od
Od
Od
Od

97.-
96.60

Żąd. j Płac.

47.95
9.71

38.80
77.65

Wartość kuponu:
fpo potrąceniu podatku skarbowego) 
Listów zas. ziemskich 4'l^lo kop. 784 
Listów zast. m. Warszawy kop. 1989 
Listów zast. m. Łodzi kop. 154* 
Listów likwidacyjnych kop. 91s 
Obligów m. Warszawy 1781

Tazrgfi
NA PLACU WITKOWSKIEGO

Dnia 28 sierpnia 1893 r.

Weksle.
Berlin 100 mar. z krót. term. 
Londyn 1 funt ster. „ „
Paryż 100 franków „ r
Wiedeń 100 guld. „ «

Papiery publiczne,
5°|0 Listy zast. z r. 1869 duże 

« « « lna^9 
Listy zast. m. Warsz. serji I 

-II

Pszenica 242 sm. lord..
pstra i dobra 

j ’ biała . . .
M wyborowa .

Żyto''wyborowe232fun6 .
, średnie................ •

„ wadliwe
J ęczmieu 2 i 4 rzęd. 202 f. 
Owies ..... 142 f. 
Gryka ^02 f. 
Rzepik letni 

„ zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos. zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt.. , 
Kasza gryczana .... 
Kasza jaglana  
Siana pud ,
błony pud

Kurs lielij
Dnia 28 sierpnia 1993 r.

570 -
6 | 610
615 625
415 420
375 410

’   IIL101.75
, . , IV 101.50
: " . v
, . . VI

Listy zast. m. Łodzi serji I-ej 
4u/0 Listy likwidacyjne duże 

 „ małe
Bilety BankuCes. ser. I, Ili III
Rns. Poż. Premjowa z r. 1864

„ » » 1888
I Boży czka wschodnia rs. 100
II , „ „100
III ’ " 100
4% nowa pożyczka .... 
Listy wileńskie długotermin.

Akąje i obligacje.
Obligacje miasta Warszawy .
Akcjo dr. żel. warsz.-w. rs.100
Akąje dr. żel. warsz.-b. rs. 100
Akcjo dr. żel. warsz.-terespoi. 
Akcje dr. żel. iabr.-lódzkiej .
Akąje Banku hand!, warsz. ,

od | do od | do 
Kopiejek

Towarzystwo Udzialowo-Komandytowe

J. Żelisławski & Co.
Skład i Kantor Główny w Warszawie 

Twarda Nr 64.—Telefonu 478.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna WWnajcelniej­

szych marek, oraz
Odstawa natychmiastowa, na wagę, w wozach zamykanych. 

Ceny zniżone tylko do 1-go Października. 1628

m

[szacunek,

ponad te opłaty żadnych innych dodatków nie pobiera się.
Biura otwarte od godz. 9 do 4, z wyjątkiem świąt, a oprócz tego w Kanto­

rze Głównym biuro otwarte od 6 do 8 po południu, dla wydawania°pożyczek na 
zastawy.  1539

Rajsbrety,
i inne towary na zapis szkolny

Najtaniej poleca I

RUBIN I 
ulica LESZNO 1, ń

róg Rymarskiej. 1634 I

Praktyczna Gramatyka 
j«zyka jolsrieco, 1629 

ułożył Hipolit
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Cena kop.

W szkole jedno - klasowej ogólnej "

Eweliny" ' ,
Zielna -V? 21.

Lekcje rozpoczną się dnia 2-go Wrze­
śnia. 1616

t/ll »/ U
Kantor Główny, plac Warecki 2, 
Filja I-sza, Leszno X? 2. róg Przejazd. 
Filja Il-ga, Krakowskie-Przedmieście Nł 70, 
Filja w Łodzi, Zachodnia 55—31.

Zawiadamia, że opłata od pożyczek na zastaw kosztowności wraz z prze­
chowaniem, wynosi mienięcsniei

od 2 rs. do 15 rs. po 3/4 od pożyczki i 1% od szacunku.
od 16 rs. do 100 rs. po jeden i trzy czwarte od pożyczki bez względu na 
od 101 rs. do 117 rs. po rs. 1 k. 75 bez zamiany,
od 118 rs. do 500 rs. po półtora od sta,
od 500 rs. do 600 rs. po rs. 7 k. 50 bez zmiany,
od 601 rs. do 1000 rs. po jeden i ćwierć od sta,
od 1001 rs. do 1080 rs. po rs. 12 kop. 50 bez zmiany, 
od 1080 rs. do 2000 rs. po jeden i jedna szósta od sta, 
od 2001 rs. do 2333 rs. po rs. 23 k. 33 bez zmiany, 
od 2334 i wyżej po jeden od sta,

f

od 2 rs. do
od 16 rs. do
od 101 rs. do
od 118 rs. do
od 500 rs. do
od 601 rs. do

470
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rd
J6

1-sza

2

1603

•o t. &

3

ŁiS

Oberbrunnen

s-sc r-4

JC« 11. _____  ... _.. _______ ,
młynarz. Jf» 70 Rousseau, bronzown. Jiś 72'

Bolzano, Tedesco & Co.
Fabryka Maszyn, Kotłów, Lin 

drucianych i Odlewnia
W Schlali, w Czechach, poleca:

Maszyny parowe, górnicze: ekstrakcyjne i wodociągowe, syst. 
Regnier. Kotły parowe. Maszyny wodociągowe podzie­
mne. Kompressory. Wentylatory Kley’a i Guibala. Wieże żelazne 
szybowe i gichtowe. Całkowite urządzenia młynów i cukrowni: Arty­
kuły kolejowe. Konipletne urządzenia sortowni, płuczek, dezintegra- 
tory i rozdrabniacze.

Urządzamy płomieniska kotłowe z rusztami Bolzano i plomieni- 
skami syst. Carlo, dającemi możliwą oszczędność paliwa.

Oferty i projekiy na każde żądanie.

Reprezentanci na Królestwo Polskie
REM BIERZ / JMKOWSK!

1603a.

o." § 
n'o s -ss .S

Medal złoty i II-ga nagroda Medal srebrny d. 30-go Lipca na szosie Marymonckiej. 
Medal złoty i 2 Medale bronzowe d. 6-go Sierpnia na szosie Marymonckiej. 

Medal złoty, Medal srebrny i 2 bronzowe 
w stuwiorstowym biegu d. 13-go Sierpnia na szosie Krakowskiej.

W wiosennych biegach torowych: 
nagroda Wielki medal złoty w wielkim międzynarodowym biegu rowerów?

Oprócz tego:
2 pierwsze i 3 drugie nagrody w innych biegach.

The Ormonde Cycle Co. Leicester & London, 
Jeneralna Reprezentacja na Cesarstwo i Królestwo Polskie 

MAISON ORMONDE 
WARSZAWA, 

17. Aleje Ujazdowskie 17.

z i  r u j j ,,
Z powodu nadchodzącego sezonu i napływu zamówień, dla uniknięcia opóźnień1*’ 

praszainy Sz. Reflektaiitów o wczesno zamawiania lamp powyższego systemu.
Tylko lumpy u nas nabyte i przez nas zakładane są oryginalne, do podrabiany1111 

lamp nic udzielamy żarowych koszulek,
Zamówienia przyjmuje Biuro Centralne i tylko specjalnie upoważnieni agenci- 

Biuro Centralne Sprzedaży 
Żarowych lamp gazowych D-ra Au©1^ 

143. M A ftSZ 4 93 Jć4 143.
Telefonu 747. .. g 2»*

Uwaga. Broszurę Tref. Renka, Dyrektora Inst. Hygion. przy Uniw. w Ha jg wl" 
lotach światła D-ra Auera pod względem hygienicznym i ekonomicznym oraz cen’ 
sełamy gratis i franco.
Hassa. -7; r

Magazyn fabryczny Wyrobów Platerowany®11
7. GROSZ KOWSKI, 7

przeniesiony z ulicy Żabiej na ul. Marszałkowską A» III, przy Zł°t0Jk'otnP^J 
Poleca wyroby platerowano trwale i gustownie wykończono, ceny nizkie- zOdi1!1 

wyprawowe platerowane od rs. 50. Uskutecznia się reparację i odnowienia, sta' n/ le"'a 
ty wymienia. Sprzedaż hurtowa i detaliczna. Marszałkowska As 111, z bramy 1

NAJLEPSZA BIBUŁKA DO PAPIEROSÓW!
Wiele powag naukowych różnych krajów, a między innymi także LABO­

RATORIUM CHEMICZNE CESARSKIEGO WARSZAWSKIEGO 
UNIWERSYTETU, stwierdziło, że najlepszą bibułką do papierosów jest 

„Les dernieres Cartouches64, 
wyrabiana przez fabrykę firmy ,.Braunstein Freres Paris”.

Bibułka ta znajduje się w handlu w arkuszach, jako też w książeczkach 
i filigranowych bobinach, ostrzega się. jednakże przed naśladownictwem.

Prawdziwą i nie fałszowaną jest tylko ta bibułka, która posiada na 
każdej kartce i na każdej gilzie wyraźny i czytelny wodny znak 1066 

„l^es dernieres <Jartoueiaes“- 
Prćby wysyła gratis i franco reprezentant firmy „Braunstein Freres Paris’.
8 Qil Ś£'Q1 D0M HANDLOWY
L.. OsL-lDŁ-FiLMO J , y. Warszawie, Graniczna JG 1O

OGŁOSZENIE.
Kolegjum Kościelne Zboru Ewangelicko. 

Augsburskiego Warszawskiego zawiadamiane 
stosownie do art. 351 regulaminu wewnętrz­
nego tutejszego Zboru, po upływie lat 30 od. 
wydania ostatniego konsensu na plac dziedzi­
czny na cmentarzu, ewangelicko-augsburskim 
za W olskiemi rogatkami, tenże konseńs wi­
nien być przez posiadacza placu przedstawio­
ny do poświadczenia w kancelarji Kolegjum 
Kościelnego przy ul. Królewskiej .V« 19/1071. 
Jeżeli więc do dnia 1 Stycznia 1894 r. n. st. 
nikt z prawem swojem, do którego z poniżej 
wymienionych placów nie zgłosi się, to pląs 
taki uznanym zostanie za opuszczony i w 
myśl art. 352 tegoż regulaminu, przejdzie na- 
powrót na własność Zboru do wolnego nim 

rozporządzenia przez Kolegjum Kościelne.

Wykaz placów:
Mur środkowy.

9. Beck Jan.—M 30. Wilken, radca stanu. 
Pal II.

Na 49. Berger, szynkarz. — J6 52. Tiig, in­
spektor kane.

Pal III.
N» 39. Stackebrandt, doktór.

Pal IV
Schartrou Jakób. — Jft 4 i. Bandtko.

Neukirsch, nadinsp.
Pal V.

N» 10. Klemann Karol
Pal VI.

J6 11. Blankenhagen; markier. A’» 25. Spanen- 
berg. Aś 35. Bierrausch Fryderyk. M 42. Un- 

gern v. Sternberg.
Pal VII.

15. Luka, młynarz. 41. Krauze Jerzy 
krześlarz.
Pal VIIL

Jft 33. Hointze, kowal.
Pal XII.

43, Lilienthal kowal. J6 49. Embacher 
piekarz.

Pal XV.
Ji? 29. Ulrich, cieśla.

Pal XVII.
JC» 12. Nierich Gottlieb, mularz. 846r

„ORMOND!
na których w całym świecie wykazane zostały najlepsze rezultaty, również i u nas zdobyły ty tegorocznych bie- 

gach najwięcej nagród ze wszystkich znanych marek: |
1-sza nagroda Medal Złoty i 2 Medale bronzowe d. 7 go Maja na szosie Mokotowskiej,.
1-sza
1-sza

Żarowe lampy gazowe D-ra Auera
Przywilej Dep. Prżeni. i Handlu v\ó 13930.

’WYJAŚNIENIE!
Na wielokrotne zapytywania co do wartości terapeutycznej od roku 1601 medykalnie znanej przez nas wysyłanej wody 

liOntWi 
w stosunku do znajdującego się tamże a często z powyższą dawno uznaną Wodą mineralną mylnie za jedną wziętą „Kronenqnelle,” 
uważamy za najwłaściwsze wyjaśnić na przykładzie poniższego'zestawienia różnicę obu tych źródeł pod względem ich najważniej­
szych substancyj, według analiz zrobionych przez prof. Frezeriusa i Polecls.
ICIuO części zawiera (bez wody) Natron podw. kwasu węgULithionn podw. kw. węgl. Magnezji podw. kw. węgl. Natron kwas, siarcz. 

Doppelkohlensaures Natron Donp kohl. saur. Lith. N

OBERBRUNNEN . . 2,152 ' 0,013
Kronencueile. 0,779 0,009

Najważniejszą częścią zawartości obu źródeł, są: Natron podw, kwas. węgl. Z obu zawiera podług powyższych cyfr 
Oberbrunnen prawie 3 razy tyle niż Krońenąuelle. czyli źe pacjent musi wypić 3 flaszek Krouenquelle, aby otrzymać ilość wa­
żnych tych części, jakie posiada 1 butelka Oberbrunnen. Toż samo zawartość Lithjouu jest w Oberbrunnen znaczniejszą. 

Eksjedycja Ksiażecycii W. Mineralnych Ota-SaMriuin, Fnrliacii & Striebnll.

Pilniki i Stal angielską
z wyborowej fabryki

Marsh Brothers & Co. w Sheffield, jak również maszyny różne, 
narzędzia fabryczne i materjały techniczne, 

polecają
REMBIERZ i JANKOWSKI,

Marszałkowska 1603b.

860r

2--

*

Dopp. kohl. saur. Magnesia, Schwefels. Natron

0,474 0,459
0,854 0,180



Nr. 237 KURJER WARSZAWSKI — Dula 28 sierpnia 1893 t. **

Zarząd Stada Kafli Rządowych
c-M g»nowie9

zawiadamia, iż w d. 20 Września (2 Października) r. b., odbywać się będzie w Ja­
nowie IjICKT'.ACJA na nadkompletne. — Komunikacja '
koleją Terespolską do stacji Biała.____________________________ 938r________ .

Szkoła Filologiczna 4-klasowa z klasą wstępną
i pensjonatem 

^ŁiO^Ł^^LISrA.

ŁAGOWSKIEGO,
«® ai we aa M4Ł.

Zawiadamia osoby interesowane, że zapis uczniów i pensjonarzy na rok szkolny 1893'4 
rozpoczyna się z dniem 12 (24) Sierpnia. 1613

Zamówienia co do pomieszczenia uczniów na pensjonat przyjmują się codziennie w szkole.

Egzamina wstępne w Nowym Zakładzie Naukowym
6-kl. MABJI BAUM

obecnie Nowy-Świat IWr 1.5, róg Jerozolimskiej, 
rozpoczną się d. 1 Września, lekcje 5 Września, zapis pensjonarek i uczennic 
przychodńich od 24 Sierpnia, między godz. 10—3-ą. Za zezwoleniem władzy szkol­
nej, Zakład rozszerza zakres nauk i otwiera w roku bieżącym kl. 5 i 6.

Kierunek Zakładu praktyczny. Prócz zwykłych nauk szkolnych wykład 
buchalterji, hygieny i pedagogiki. Rysunki oraz wszelkie roboty ręczne podług 
bardzo obszernego planu pierwszorzędnych szkół zagranicznych. Gimnastyka 
i śpiew chóralny. Konwersacja niemiecka i francuzka. Cudzoziemki na miejscu. 
Przyjmują się panienki od lat 7.

Specjalny oddział dla panien, chcących się uczyć wyłącznie robót ręcznych i ' 
krawiecczyzny. Ceny bardzo przystępne. 1588 j

Zarząd Warszawskiego Akcyjnego

zawiadamia Panów Akcjonarjuszów tegoż Towarzystwa, że począwszy 
od dnia 8 (20) Września r. b., wypłacać będzie zaliczenie na poczet 
dywidendy za 1893 r.; po rs. 25 na akcję, w biurze Zarządu pizy 
placu Wareckim Nr 2, od godz. 9-ej do 4-ej, z wyjątkiem świąt.

Do wypłaty potrzeba przedstawić kupony za rok 1893, przy 
odpowiedniej specyfikacji numerów, podpisanej przez przedstawiają­
cego akcjonarjusza; kupony po odnotowaniu zaliczenia natychmiast 
zwracane będą. 1557

®8iF GENY NIZKIE. W 
w dniu 16 (28) Sierpnia r. b., t j. od Poniedziałku 

rozpocznie się w Magazynie

L ROSENBLUM, 
przy ulicy Żabiej Nr 7, y

TOZEOAZ
towarów manufakturnych, a mianowicie: Kretonów, Batystów, Saty- 

nek oraz Płótna bułgarskiego i Weln.—Ceny uizkie. 1631 
 

Sauka i wychowanie.
angielki, francuzki, niemki młode szukają 
Aposad. Mazowiecka 11, biuro pedagogiczne 
Dąbrowskiej.  28007
Aidres pierwszorzędnego biura nauczyciel­

skiego. Zalęski. Mazowiecka 16, rekomen- 
duje nauczycieli, nauczycielki, bony. 27364
Buchalterii i rachunkowości handlowej 

nauczyciel S. Regulski Niecała 4. 27808
Biuro nauczycielskie potrzebuje współpraco­

wnicy, do prowadzenia korespondencji. Ma­
zowiecka 11. Dąbrowska._______ 27636_____
rjyła nauczycielka, przyjmuje na mieszkanie, 
U kształcące się panienki. Konwersacja fran­
cuzka, fortepian. Warecka 15. Jagodzka. 23334
Do folwarku w gubernji łomżyńskiej, pow.

ostrowskim, 12 wiorst od stacji Małkinia od­
ległego, potrzebny jest do trojga początku­
jących dzieci na lat kilka profesor-emeryt. 
Zgłaszać się proszę do p. S lipińskiego, ulica 
Zielna te 42, m. 20. 27217____
Do towarzystwa pojedynczego chłopczy­

ka poszukuję na stancję ucznia niższych 
klas szkoły W. Górskiego lub gimnazjum 
V-go. Marszałkowska 71, ni. 6. 26743
Francuzka rodowita, wykształcona, udziela

lekcyj konwersacji, jerozolimska 76, mie- 
ezkania7. 28028
Utóry by z nauczycieli gruntownie udzielał 
Alekcje języka russkiego w godzinach wie­
czornych. a mieszkał na Pradze, oferty może 
złożyć w kantorze Kurjera pod ,C.A.’ 28022 
Mieszkanie dla gimnazistek, opieka rodzi­

cielska, konwersacja niemiecka, fortepian. 
Wspólna 12, ni, 3.____________  27892_____
Nauczyciel szkolny Kaczorowski, udziela 
Ij lekcje. Szpitalna 3, ni. 3._____ 27399_____
Nauczyciel języka niemieckiego, życzy so- 
llbie przyjąć jeszcze kilka godzin w szkołach 
męzkich lub żeńskich. Pozwolenie władzy i 
referencjo posiada. Nowy-Świat te 16, mie­
szkania 30. 27789 
Nauczycielka medalistka, udziela francuz- 
likiego, niemieckiego, angielskiego, oraz 
przedmiotów klasycznych. Poszukuje lekcyj 
Prywatnych lub na pensji. Oferty dla .Zloty 
wedal* przyjmuje Kurjer, 27683 
Nauczycielka niemka poszukuje lekcyj i 
lldemi-place. Widok 1, m. 18. 28014
Osoba wykształcona poszukuje pokoju za 

lekcje. Nowy-Świat te 42. Pensja pani 
^wołyńskiej. 27946
pomieszczenie dla dwóch panienek, w do- 
’ ,nu inteligentnym, z konwersacją niemiecką. 
Wilcza 53—10. 27534
Ctancja przy szkole dla uczniów szkół pry- 
y watnych. Konwersacja w językach obcych. 
Lhmielna 13. 27123— _________
Ctudent uniwersytetu, który przysposobił 
vjuż wielu uczniów młodszych i starszych, 
Poszukuje kondycyj na wyjazd, lub lekcyj, 
ai ropetycyj w miejscu. Smolna 9, m. 13, od 
gpdz. 3-5. 2149r
^tudent prawa, doświadczony korepetytor, 
vposzukujo korepetycyj. Chmielna 63, mie­
szkania 22. 2148r

 
Student, kończący wydział lekarski, poszu­

kuje korepetycyj za stół i mieszkanie.
Chmielna 28, ni. 15. 26915
Stancja dla uczniów warsz. szkoły realnej 

z upoważnienia władzy. Królewska 39, mie­
szkania 11. 27708  
ętaacja dla uczni szkół prywatnych, w 
Cblizkości tychże zakładów. Ulica Zielna 
13-5._______________________27736
ptancja dla uczni V-go gimnazjum, z upo- 
wważnienia władzy. Nowogrodzka 21, mie- 
szkania 12.___________________27782_____
W zakładzie froeblowskim Marji Chełmoń- 

skiej, Ciepła 5, zajęcia rozpoczynają się 
2 września. Zapis codziennie od 12-ej do 
2-ej.________________________ 27861 __
W Łodzi biuro nauczycielskie W. Rości- 

szewskiej, Zielona 5, ma do umieszczenia 
nauczycielki z wyższym patentem, władające 
obcemi językami i z wyższą muzyką, oraz 
freblówki i bony polki, francuzki, niemki. 2U7r
Zakład froeblowski, Marji Keller, Senator­

ska te 11, przyjmuje też i wychowawczy­
nie. Zajęcia rozpoczynają się 1-go września. 
Zapis od 29-go sierpnia. 26917
“t wzorową opieką stancja, konwersacja 
Łfrancuzka, niemiecka, dla uczni szkoły 
technicznej i W. Pankiewicza, blizko tychże 
szkół. Cena roczna 150 rs. Złota 38, mieszka- 
nia 15.______________________ 28020_____
Zakład froeblowski, (przy nim szkoła bon i 

wychowawczyń), Ludwiki Jahołkowskiej, 
Wspólna 40, rozpoczyna zajęcia 1 września. 
Zapisy codziennie od 3—6-ej. 27918

II (uniesienia osobiste*
Adolf wysłał list dla Janiny 19 i Heleny 18.
_____________________________ 281109
Kawaler lat 30, przyjemnej powierzchowno­

ści, szlachcic, katolik, rutynowany agronom, 
zajmujący stanowisko administratora w wię­
kszych dobrach prywatnych w Galicji, zmu­
szony jest dla braku znajomości na tej drodze 
poszukiwać dozgonnej towarzyszki życia. Po­
sag kilka tysięcy jest pożądany. Panie traktują­
ce rzecz serjo, raczą adresować listy rekomen­
dowane: Stefan Starzewski w Tarnowie. Za 
dyskrecję ręczy się honorem. 27813
Wdowiec lat 47, szlachcic, miłej powierz­

chowności i łagodnego usposobienia, mają­
cy- 790 rs. rocznie i kapitalik niewielki, ży­
czyłby poznać pannę lub też wdowę 26 do 38 
lat, dobrze obeznaną z handlem, średnio wy­
kształconą. Któraby z pan reflektantek czuła 
się być dobrą żoną, matką i gospodynią. Pra­
gaposto-restanto dla ,-Pow ażnego," 27494

ir o s a <5 y i praca
a) Poszukiwane.

f. ngielka z Londynu (gruntownie francuski 
Ri włoski). 3 Miodowa, oficyna 25. 26309
R\ Miejsca kasjera, inkasenta, magazyniera 
(Ulub t. p. poszukuje człowiek z poważną 
kaucją i najlepszemi referencjami. Długa 20, 
ni. 9. 27787 
f uchalter szuka wieczornego zajęcia. Ła- 

skawo oferty „Samodzielnemu” przyjmuje 
kantor” 27838

Buchalter mający kilka godzin wolnych po­
szukuje zajęcia. Złota 55, m. 10. 28003

porzeiany obeznany z najnowszym syste- 
Umein parowym i fabrykacją drożdży poszu­
kuje posady. Oferty adresować: Nikolaiken

pospodynie wiejskie i miejskie uzdolnione, 
Uekspedjentki do sklepów, kasjerki, krojczy- 
nie, polecają Wasilewski i S-ka, Kantor Ko­
misowy, Nowosenatorska 6. 27075
Jedna z tysiąca", „Niewierna Z.”, „Niebie­

skooka Maryla”, „Optymistka”, raczą ode- 
brać listy poste-restante. 28039
Lfasjerica doświadczona poszukuje zajęcia 
nzaraz. Łaskawe oferty upraszam składać w 
Kurjerze pod J. C.______________ 27909
Panienka 18-letnia, z porządnego domu, szu­

ka miejsca w sklepie. Wilcza 72, mieszka- 
nia 26.______________________ 2147r
Podmajstrzy ciesielski, w sile wieku, któ­

ry praktykował za granicą i tamże był pod­
majstrzym, prowadzący roboty podług planu, 
wiązankową i schodową robotę, szuka odpo­
wiedniego i stałego miejsca. Oferty przyjmu­
je Kurjer Warszawski pod „W. B.” Sł015
Student prawa poszukuje zajęcia. Hoża 21, 

m. 11. 27886___
Uczeń z trzyletnią praktyką i dobrem świa­

dectwom poszukuje miejsca do składu apte­
cznego. Oferty proszę nadsyłać: Radom poste- 
restante dla „F. R. 17.” 27810
Uczeń 5-ej klasy gimnazjum filologicznego 

poszukuje za udzielanie korepetycyj lub 
przygotowanie do szkół kondycji za mieszka­
nie i życie w Warszawie lub na Bladze. Ofer­
ty składać w administracji Kurjera pod lit. 
,F. M.” 27922

b) Zaofiarowane.

Do rektyfikacji z kontrolą zegarową, bez 
fabrykacji słodkich wódek] potrzebny dy- 

stylator, kawaler. Zgłaszać się nałoży do do­
mu bankowego X. Radziszewski, wWarsza- 
wie, hotel Europejski.___________ 28006
rzraelitki w średnim wieku, inteligentnej, z 
Idobremi rekomendacjami, poszukuje się do 
zarządu domem i zajęcia się trojgiem dzieci.— 
Oferty: kantor Kurjera Warszawskiego w Ło­
dzi sub „S. 8." 2142r
U roj czyni kompletnie uzdolniona potrzebna 
Rdo Cesarstwa. Krakowskie-Przedmieście 4, 
m. 42. 28025
Kucharka dobra, średnich lat, potrzebna do 

trzech osób od 1-go, tylko z dobremi świa­
dectwami. Alejo Jerozolimskie 70, mieszka- 
nia 3.______ ________________ 27742
*saszynistki zupełnie uzdolnionej do ko- 
Itlszul męzkich i panny do dziurek potrzebno 
są zaraz. Chmielna 35, m. 29. 27981
Osoba starsza, skromnych wymagań, potrze­

bna do dwojga dzieci. Krucza 17, mieszka­
nia 1. 27988
Potrzebny uczeń do składu wódek, któryby 

był obznajmiony z tego rodzaju handlem, w 
wieku od 18 lat. Twarda te 52._____ 27613
Fanna potrzebna zaraz do kantoru pralni.— 

Chmielna te 16. 27837

8 otrzebny jest technik do zarządu fabryką, 
8 energiczny i przedsiębiorczy. Poręczenie 
jest wymagalnem. Oferty pod „Eta” przyj­
muje Kurjer Warszawski. 27725
i odręczna do krawiecczyzny potrzebna.— 
t Marszałkowska A”” 56, m. 19.______ 27812
notrzebny uczeń na przychodniego do szew- 
Fca. Koźla te 7, m, 13.___________ 27779
Potrzebne panny uzdolnione, podręczne i do 

nauki do magazynu mód. Ulica Bracka te 8, 
B. Kotlińska. 27579
notrzebny jest iukasent z kaucją lub do- 
|brem poręczeniem na 500 rubli. Pensja 30 
rubli miesięcznie. Oferty przyjmuje Kurjer 
Warszawski „Poręczenie.” 27553
Potrzebne są panny podręczne do krawiec­

czyzny damskiej. Ulica Nowolipki 9, A. 
Kucharzewska. 2S017
Potrzebne panny podręczne do staników i 

do spódnic. Szpitalna te 3, m. 9. 28011
Potrzebna jest młoda panienka do gorsetów

i uczennica. Długa te 42. 28024 
Potrzebne podręczne i uczennice do praco­

wni Wandy B. Tamże nowa suknia do 
sprzedania. Plac Warecki 8, ni, 11.____ 27993
potrzebny zaraz parobek młody. Marszał- 
Ikowska .'a 77, Biernacki, sklep kolonjal- 
ny.  27996
FOtrzebna na wyjazd do Symferopola wy­

kwalifikowana modystka, do specjalnego 
magazynu kapeluszy damskich. Bliższa wia­
domość u M. L. Kitaj, ulica Nowiniarska 
te 6.______________________27897_______
potrzebny jest zdolny rolnik na zastępstwo 
f miesięczne do dużego majątku. Oferty pro­
szę składać w kantorze W-go Szuwalskiego, 
Plac Zamkowy 89, dla Nowickiego. 27966 
Oczeń od lat 12 do 14 potrzebny do fabryki 

cukrów Fruzińskiego, ulica Marszałkowska 
M' 133. Pierwszeństwo mają z prowincji. 28001 
Oczeń aptekarski zaraz potrzebny, pier­

wszeństwo obeznanym z ekspedycją. Wia­
domość: Łomazy przez Białą Siedlecką, apte­
karz Sikorski. 27807

iiwpno i sprzedam.
■ \ Bardzo tanio sprzedaj? biżuterję złotą, 
H/srebrną, pierścionki najnowszych fasonów 
z brylantami i prawdziwemi kolorowemi ka­
mieniami, pierścionki 56 próby od rs. 2, ślu­
bne obrączki złote od rs. 7 i t. <1. Kupuję sre­
bro, złoto, zamieniam na nowe. Przyjmuję 
wszelkie obstałunki podług najnowszych wy­
magań oraz reparacje, złocenie, srebrzenie, 
wszystko wykonywam tanio, sumiennie. Ora­
czewski, jubiler, Nowy-Świat .Vi 36. 26219
Ti \ Meble? garnitury czarne, orzechowe, oto- 
A/many, szeslongi, łóżka, umywalnie, komo­
dy, szafy, kredensy, stoły, krzesła, biurka, 
sprzedaje tanio Koperski. Ulica Elektoral­
na 45. 26513
■ \ Meble tanio. Umeblowanie salonowe, 
Azbuduarowe, gabinetowe, do jadalni dębo­
we, lustra czarne duże z konsolami oraz inne 
meble, cało urządzenia lub pojedyncze sztuki. 
Marszałkowska 119, mieszkania 15, druga bra- 
ma, parter.___________________27255____
nryczka elegancka do sprzedania. Nowe 
DMiasto 1. Wiadomość u stróża. 2782



Nr. 23718

27823DO otworzonego magazynu potrzebuję roz­
maitych mebli stolarskich dobrej roboty.— 

Oferty: Elektoralna 47, Olszewski. 27975

Stancja dla uczniów szkól prywatnych. Zlot?
63, mieszkania 17. 27701

nokój duży, wejście osobne, umeblowany, 
I zaraz. Długa 51, m. 12.28002

KURJER WARSZAWSKI. ~ Dnia 28 sierpnia 1893 f?

j z oknem na ogród, umeblowanie, sa-
ar, usługa. Smolna 24, m. 7. 27992

Bufet z przekąskami do oddania w dzierżawę 
dobremu kucharzowi lub obeznanej osobie, 

mogącej udowodnić swą znajomość, która ty­
tułem próby będzie wymagalną. O warunkach 
dowiedzieć się można na miejscu, Senatorska 
M 2, skład wódek L'ladowskich. Tamże po- 
trzebny uczeń.27593

Blat marmurowy biały potrzebny zaraz, dłu­
gi łokci 5 cali 20, szeroki łok. 1 cali Lu—

Wiadomość u stróża, ulica Marszałkowska 
Jf. 89. 27873

tuezmę w dzierżawę obszerny, ładny dom 
z ogrodem, w lesistej okolicy, blisko koloi 

i Warszawy. Podwale M 17, skład apteczny 
Zakrzewskiego. 27594

ęklepik dystrybucyjno-spożywczy do sprze- 
0dania z powodu słabości. Wiadomość: ulica 
Podwale 19, u właściciela restauracji, pana 
J. Wiązak. 28032

a uczni szkół prywatnych. Kra- 
’rzedmieście N 8, m. M 6. 27538

f oszukuje się 3 lub 4-ch pokoi, z kuchnią i
• waterklozetem, nie wyżej jak 2e piętro, od 
frontu lub na ogród. Oferty szczegółowe pod 
lit. 0. J. JCa 3 przyjmuje Kurjer. 27882

 
pokój frontwy, osobny do wynajęcia. Eiekto- 
r ralna 49—7. Bliższa wiadomość u stróża- Se- 
natorska 32. 27862

notrzebny sklep, zaraz od kwartału lub No- 
Iwego-Roku, przy ulicy Krakowskie-Przed- 
mieście lub Nowym-Świecie. Oferty przyjmu- 
je Kurjer Warez. ..Sklep.”28000

pomieszczenie wygodne i tanie, dla panie- 
i nek kształcących się w szkołach lub rzemio- 
słaeh. Leszno 89, u właścicielki. 27851

Pomieszczenie dla przyzwoitej panienki. 
Bednarska 24, m. 23. 27786

tgłspólnik z kapitałem od 1,000 do 3,000 rs. 
potrzebny jest zaraz do interesu nader ko­

rzystnego. Wiadomość: ulica Wolność 10, mie­
szkania 14, od 6 do 9-ej wieczorem. 28008

ęzynk do odstąpienia w dobrym punkcie za 
^przystępną cenę, z powodn zmiany intere­
sów familijnych. Wiadomość u zegarmistrza, 
Marszałkowska .V» 84. 27776

fi fi f) rs’ P°trzebne na pierwszy numer 
Lł, U U Upo Towarzystwie. Wiadomość: ul. 
WTarocka3, Raczyńska. 27829

Hfiaszyna parowa 10-konna i motor gazowy 
t^4-konny tanio do sprzedania. Armatury i 
klapy bezpieczeństwa na składzie. Ulica Że­
lazna 89. 26421

Dogi duńskie dwuletnie wyborowego gatun­
ku, 72 centymetrów wysokie, łagodne i mą­

dre, do sprzedania u Minninga, przez Jabłou- 
nę w Wieliszewie.________________ 2<050 

fortepian mało używany do sprzed ania.—
8 Krakowskie-Przedmieście 7, m. 33. 27994

sp eble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 
liswy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki.— 
Nowogrodzka 28, pierwsza brama od Marszał­
kowskiej, u właściciela domu. 27719

Pomieszczenie dla kształcącej się panienki 
przy inteligentnej rodzinie, z całodziennem 

utrzymaniem i fortepianem. Podwale 27, mie­
szkania 6. 27684

r-> o sprzedania wszelkiego rodzaju przed- 
Limioty, jako to: meble staro i nowe, antyki, 
dywany, bronzy, lampy, kandelabry i t. p. 
przyjmuje Kaucjonowane Warszawskie Biuro 
Komisowe i Ogłoszeń (Ungra). Krakowskie- 
Przedmieście 9, 1-sze piętro, róg Królew­
skiej. 26985

Cprzedam dom przy ulicy Bielańskiej i 
wDługiej, o dwóch frontach, z dochodem rs. 
6,ó00, na 10%. Wiadomość: Miodowa 6, ustró- 
ża. Pośrednictwo wyłączone. 26844

W <trai»rBi Kurjera warszawskiego. — Plac Teatralny Nr. 473c(nowy 9). JJ,03Bo.teHO IJeiisyporo Bapinaaa IG (28) ABrycTa 1893 &
FeieŁtcr Irar.ciszek Ciszewski. Wydawcy.- Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

Studenckich i uczniowskich ubiorów wielk? 
wybór. Ceny nizkie. Przyjmuję obstało11? 
cywilne, wojskowe,,Krakowskie-Przedmieśc>® 

16, wprost kościoła Świętokrzyskiego. T. Skul­
ski. 27599 

Dc sprzedania fortepian Schradera 7 i pół 
oktawy. Aleksandrja Jiś 20, mieszk. 7, od

1 do 4-ej.28019

Jan Radwański, adwokat przysięgły, Kapu­
cyńska J6 13, wprost Miodowej, przyjmuj® 

sprawy karne i cywilne, prowadzi swoim 
kosztem. 27999

Pomieszczenie dla uczniów szkół prywa­
tnych. Konwersacja francuzka. Realia* 

klasy VII-ej w domu. Chmielna 35, mieszka­
nia 1. 28036 

Pomieszczenie wygodno dla uczni szkół 
prywatnych lub handlowej, z korepetycji 

na miejscu. Tanio pokój, na żądanie obiady* 
Wspólna 7, m. 14.28037 

Kasy ogniotrwałe,najtańsze, najlepsza u R. 
Bohtego, Nowy-Świat 34.______ 25429

Kasa ogniotrwała używana Bothego do sprze­
dania. Marszałkowska 125, Sikorski. 28023

ętancja dla uczni szkół prywatnych, zjęzy- 
Ukami—tanio. Hoża 16, od 4 do 6-ej. 27571 
ętancja dla uczni szkół prywatnych, płaca bar- 
wdzo umiarkowana, niemiecki stały. Obożna 
7, mieszkania 2, drugi dom od Krakowskiego- 
Przedmieścia. 27942

jpabryka powozów M. Sojdemana, Leszno 
i 52, sprzedaje faetony z fordeklem, Viktorja 
i zwyczajny, perelotkę na gumach, amerykan, 
bryczkę. 28026

Tapicer Konstanty (Sekita wykonywa niebDf 
rolety, materace najtaniej, sumiennie. OgTO‘ 

dowa 23. 25990

tgsyjeżdżam, sprzedaję bibljotekę, kredens, 
W krzesła, stół, komodę, etażerkę, kanapkę, 
lustro, umywalnię, parawan jesionowy, stoliki, 
portjery, pościel, materace, szeslong, land- 
szafty, fotel wygodny, stalugi, samowar, 
miedź, kuchenne. Krucza 22—23. 28030

rasowy z powodu wyjazdu do sprzeda- 
Unia. Wilcza Jw 27, u stróża.^1541

Do Wynajęcia od 1 września na Erywań- 
skiej o, rażeni lub oddzielnie dwa duże 

pokoje, z przedpokojem, na parterze, od fron­
tu, zdatne na kantor lub kancelarję. Wiado­
mość: na miejscu, w składzie win. 27833

pokoje pojedyńcze na 1-em piętrze, front.— 
r i sługa na miejscu. Marszałkowska 114, róg 
Złotej. I147r

C rfiep spożywczo-dystrybucyjny w dobrym 
wpunkcie, dający dobre utrzymanie, z powo­
du słabości jest do sprzedania. Wiadomość: 
ulica Bracka M 12, w pralni Anny. 27558

Otomana ładna, wschodnia, urzędowej ro­
boty, do sprzedania. Marszałkowska 115, 

m. 10. 28034

HOkoju poszukuje kobieta i pożądane wej- 
I ście z przedpokoju. Oferty „Kobieta” przyj­
muje Kurjer Warsz. 27926_____

poszukuje obszernej wozowni, którą by mo- 
rżną przerobić na warsztat. Oferty złożyć w 
kantorze Kurjera pod „Wozownia.” 28912

W osadzie Czerwińsk do sprzedania zabu­
dowania po byłym browarze, z domem 

mieszkalnym nad Wisłą, za niską cenę. Wia­
domość: Żelazna .Ns 85, u felczera. 27781

Dywany. Największy wybór! Najniższe ce­
ny. Giełżyński, Warszawa, Marszałkowska 
137. 2144r

pokój do wynajęcia przy rodzinie, dla przy- 
i zwoitej osoby. Elektoralna M 14, mieszka­
nia 22. 28016

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaita 
garnitury, otomany, szeslongi, kredensy, 

szaty i inno za bezcen. Świętokrzyska 16, 
m. 13.  27960

Do wynajęcia zaraz lub od 1 października
5 pokoi, przedpokój, kuchnia, łazienka, wa- 

terklozet, piwnica i góra, świeżo odrestauro- 
yyąne. Włodzimierska 13. 27995

że.

Cd 9 do 11-ej i od 3 do 5-ej do sprzedania 
garnitur mebli czarnych z lustrem, stoli­
kiem do kart i portjerą. Trębacka M 3, miesz­

kania 2. 27998

Salon, pokój, meble, fortepian, obsługa. Ma­
zowiecka 11, mieszkania 19, pierwsze pię­

tro. 27089

Trzy pokoje z balkonem, dwa pokoje z balko­
nem i inne, z wszelkiemi wygodami. Nowy-

Świat 54. 27589

Pomieszczenie zdrowe dła dwóch panie­
nek. Eortepian. Korepetycja. Jerozolimska 
78, mieszkania 28. 27437

Meble. Garnitur czarny, salonowy, garnitur 
za rs. 38, otomana piękna 18. Widok 22, 

m. 24. 28021

Msiążki szkolne, materjały piśmienne i ry* 
Btsunkowe, ceny najniższe poleca księgarnia 
Bukowieckiego, Marszałkowska 100. 27986^

Owoce otwockie najpiękniejszych odmian, 
na hurt i detal, tanio (z pierwszej ręki) 
sprzedają się codziennie od 8 do 8-oj. Chmiel­

na 13, stróż wskaże, 27423

Meble: garnitury gabinetowe od 35 rubli,
Otomana 23, Szeslong 17, Garnitur czarny, 

obstalunki, przeróbki tanio. Marszałkowska 77, 
Wodzyński. 28027_____
Meble różne, wielki wybór, pozostały jesz­

cze do sprzedania nieprakty kowanie tanio. 
Krakowskie-Przedmieście 20, m. 15. 27945

Lok a, 1 e.

A Wróblewski i S-ka, zakład przewczo- 
. wy,. Trębacka 13, 1-ilja Nowy-Świat 12. 

Załatwia przeprowadzki, opakowania, prze­
wóz mebli. 25430

Sklep spożywczy do sprzedania za rs. 80. Ul. 
śliska M 13.  28035

Cklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
Onia, punkt dobry, mieszkanie wygodne.— 
Wiadomość: kiosk, róg Kruczej i Żóra- 
*ioj-  27732

2^ blach paehciarskich, każda blacha trzy-
Uma 6 garncy, oraz chłodnik nowy do sprze- 

dania. Ulica Aleksandrja M 19. 27721

liiteresa IiaiHil. i ma j ątk. 
apteczny skład sprzedam za cenę kosztu.— 
H Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. „Konrado­
wi.” 28010

Dla rodziców.. Stancja dla uczniów szkoły 
PP- Pankiewicza, Górskiego i handlowej. 

Opieka troskliwa, konwersacja francuzka. 
Złota 16, m. 9, druga brama. 27429

Lokale nie drogie, suche, ciepłe, dla miłują­
cych spokój, od. 1 października do 1 kwie­

tnia r. p. lub rocznie—w pięknym Józefinie, 
jak park Cesarski (stacja .tramwajów), za Bel- 
wederską rogatką, gdzie jest ogromny prawie 
murowany budynek na jaki przemysł do wy­
najęcia;—tamże jest do sprzedania dużo lodu 
i topolowe deski pół-calówki, szerokie, suche, 
może dla pp. kaletników. 27377

Od I-go października 7, 4 pokoje, wygody^ 
balkon, pierwsze piętro. Sienna 23. ’ 27602 

Utyżymaczki specjalnie naprawia najtaniej] 
BS z gwarancją roczną parowa fabryka obs 
dek do piór stalowych „Copernicus," 0 " 
działem pod zarządem Emanuela Gołaszew­
skiego galanterji metalowej, ulica Ogr°“ " 
wa 46. 25759  
Zdolna w krawiecczyźnie szyje w <3oro®®5 

prywatnych. Elektoralna 14, m. 13. 27bo^

ESeble stilonowe machoniowe, duży garni- 
hs tur, w dobrym stanie, do sprzedania. No- 
wolipie 5, u właściciela domu. 27362
ftftaszyna parowa o sile 12 koni wraz z ko- 
mtłem buljerowym i kompletną armaturą 
jest do sprzedania w fabryce M. Wolski i S-ka 
w Lublinie. 27703
US eble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 
hiwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki.—• 
Marszałkowska 10Ą od ulicy Chmielnej 37, 
m. 30. 27983

Bednarska 24,—od października lokale: 
cztery, dwa pokoje, ciepłe, słoneczne. 27448

DO Wynajęcia 5 i 4 pokoje, z kuchniamą 
schowankami, oraz wszelkiemi wygodami, 

w domu skanalizowanym. UL Krucza 9. 27135

Do wynajęcia zaraz, pierwszo piętro, 6 ele- 
ganckich pokojów, oraz 3, 5 pokojów, dom 

zaNowo-Zielną. Zielna 41. 36904

Sflpodzimierska 2.—Od 1 października r. b. 
do wynajęcia lokal, na 1-m piętrze, z 6-ciu 

pokoi z przedpokojem, kuchnią i wszelkiemi 
wygodami. ____________ 27690_____

Doniesienia rozmaite.
S kuszerka b. starsza Instytutu położnicze- 
Kgo przy warszawskim uniwersytecie, przyj­
muje panie spodziewąjące.się słabości bez mel­
dowania, udziela porad, umieszcza dzieci, mie­
szkanie wygodne, spokojnie, świeże powietrze 
wśród ogrodów, tanio, gdyż we własnym 
domu. Książęca 7, od Nowego-Światu piąty 
dom. 28013

Garnitur, otomanę, szeslong sprzedam bardzo 
tanio. Bracka 19, m. 8._______28038

Heblarki do heblowania drzewa, niewiel­
kich rozmiarów, zastosowanej do motoru, 

poszukuje się do nabycia. Wiadomość w kan­
torze zakładów S. Orgelbranda Synów, Kra­
kowskie-Przedmieście Je 66. 27828
wosr.jjleły wyprawowe platerowane od rs. 50 
lipoleca T. Groszkowski, ul. Marszałkowska 
MUL __________________  27493

Kocia! parowy o sile 25-iu koni, w dobrym 
stanie, do sprzedania. Wiadomość: ul. Pię­
kna M 23, mieszkania 3. 27825

||czaia dobrze wychowanego, do lat 12-tu 
’*«przyjinę na stancję. Hortensja M 5; mie­
szkania 22. 27972

Uczniów prywatnych szkół w nader po­
myślnych warunkach przyjmuję na stancję.

'Wspólna 40. m. 7. 27516

yupię lub wydzierżawię maszynę do praso- 
llwania siana. Oferty dla „Rolnika” przyj- 
miije Biuro ogłoszeń, Senatorska 26. 28005
Lando, amerykan, platforemkę, konia, piani­

no amerykańskie sprzedam. Nowy-Świat 8, 
gdzie remiza. 26456
pjjeble z czterech pokojów, prawie nowe, po- 
Iłizostawiono do sprzedania u rządcy domu, 
Krucza 10. 25892

Bjajtańsze, trwałe, niewypieralne pończochy I rklep spożywczy bardzo dobry do sprzeda- 
Ood kop. 55. Marszałkowska 129. 27961 ! Onia. Chmielna 50. 27973
Otomana, garnitur czarny, garniturek gabi­

netowy bardzo tanio. Bracka 10, stróż wska-

rotrzabny jest używany lecz w dobrym stą­
pnie Vollgatter do.tartaku parowego. Bliż­
sza wiadomość u H. Heymana w Częstocho­
wie, w domu W-ej Rygockiej. 2136r
Lara młodych ogarów, pochodzących z do- 
sbrej psiarni, do sprzedania. Wiadomość: 
Krochmalna M 75, mieszkania 20. 27937

Rower „Humber”, gumy dęte, z powodu wy- 
jazdu z latarką i dzwonkiem za rs. 120.—

Śli.-ka 23, stróż wskaże.____________27836

Szkolne książki używane, marki pocztowe 
kupuje, sprzedaje księgarnia, ulica Ordyna­
cka 14. 27470

faetony nowe i używane, wolancik i brycz- 
8 ka do sprzedania. Leszno 70.______27971

Fortepian krakowski (A. Paepcke) o 6’/2 
oktawach, orzechowy, w dość dobrym sta­

nie, jest do sprzedania. Obejrzeć można mię­
dzy godz. 2 a 5-tą po południu, na Pradze, 
Wołowa 41, mieszkania 1. _______27977
Faeton nowy-, elegancki, do sprzedania. Że- 

lazna 55, stróż wskaże.27864

Obrady w domu prywatnym. Hoża 7, mie- 
szkama 8.________________27695______

rfeczątki różnokolorowe papierowe „Relief" 
F do pieczętowania pakietów rządowych, li­
stów prywatnych, jak marki do chleba i ró­
żnych przedmiotów—poleca nowo-otworzona 
fabryka, przy zakładzie^ drukarsko-litografi- 
cznym B. A. Bukaty: Królewska M 16, wy- 
konywając artystycznie, po cenach umiarke 
wanych.______ ______ ________ 27586

Petersburg.—Hygieniezna wystawa Witry­
na 352.—Exsiccator, zastosowania, przedsta­
wiony przy wszelkich ważnych niezbędnych 

przedmiotów przy budowlach, jakoteż gospo­
darstwa wiejskiego, miejskiego obejrzeć mo­
żna Broszurki bezpłatnie.—Ritter—Warsza­
wa. _______ _ ________ 33236
i okój niewielki, umeblowany, każdego cza- 
t su do najęcia, z bardzo dobrem utrzyma­
niem, dla osoby dobrego towarzystwa, (pann/ 
lub wdowy), przy dwóch paniach. Sienna 
1-e piętro, front, mieszkania 4. Zastać można 
od UJ—4-ej._________________ 28069
Lomiessczenie dla dorastającej lub ucząc®) 
j się panienki. Nowogrodzka 27—1. 28033^

Akuszerka Kosińska przyjmuje panie na 
słabość z upoważnienia Rady Lekarskiej 

pokoje osobne. Marszałkowska 86, mieszka- 
nia 10._____________________ 26165_____
Adres Fabryki kwiatów Marji Fitkał: Le­

szno M 88. 22911

Oklep dystrybucyjno-spożywczy z obrotem 
Crocznym 10,000 rs. do sprzedania zaraz za 
700 rs. Wiadomość codziennie 4—5-ej wieczo­
rem, Bednarska 27, mieszk. 4. 28031

nom do sprzedania, mający 3,700łokci, świe- 
Uże powietrze, z pięknym widokiem na Wi­
słę. Ulica Samborska M2. Wiadomość na 
miejscu. 27302
dzierżawy domu większego lub mniejszego 
Oposzukuję. Referencje najlepsze. Wiado­
mość: Nowolipie 29, front, mieszkania 4, od 
3—5-ej. 27700
no wypożyczenia 2,000 rubli, albo dwie
Usumy po 1,000 rubli na 1-szy numer hypote- 
ki lub na oblig hypoteczny. Oferty do kanto­
ru Kurjera Warsz. pod lit. G. W. 27710
FjO sprzedania sklep spożywczy za przystę-
Upną cenę. Żórawia M 4. 27588
rem skanalizowany 4-piętrowy narożny, przy 
Utargu, dochodu 1,350 rs. rocznie, sprzedam 
z powodu działów. Do kupna potrzeba 8,000 
rs. Wiadomość: drukarnia, ulica Elektoral­
na 8. 27927
jest do zbycia sklep spożywczo-kolonjalny z 

Jdystrybucją. Ulica Żórawia 29. 27794
jest do sprzedania zaraz lub wydzierżawienia 

Jegzystująca cegielnia oraz 3*/2 włóki dobrej 
ziemi z dużym ogrodem i budowlami, na 14-ej 
wiorście za rogatką marymoncką. Wiadomość 
na miejscu, w sądzie. 27667
Łforzystna okazja. Do odstąpienia zaraz lub 
(tod 1-go października r. b. znana w Warsza­
wie restauracja, Krakowskie-Przedmieście 69, 
zwana „Dzięgielewką.” Wiadomość na miej­
scu. 27707
Magazyn mód z wyrobioną liczną klijente- 
mlą, w mieście na prowincji, do odstąpienia. 
Okolica zamożna, fabryczna, dochód przyzwoi­
ty dla licznej nawet rodziny książkami udo­
wodnię. Cena przystępna. Wiadomość: sklep 
Riedla, Świętokrzyzka jV° 9. 27866
Przekąski do wydzierżawienia przy skła- 
f dzie wódek kobiecie mogącej prowadzić 
kuchnię. Twarda .Aś 52. 27797
roszukuję wspólnika do interesu wyrobio- 
! nego i korzystnego, z kapitałem do 4,000 rs. 
Oferty przyjmuje kantor Kurjera pod lit, 
„B. 4,000.” 27815
pralnia do sprzedania w Dąbrowie Górni- 
F czej z powodu wyjazdu. Wiadomość na 
miejscu lub w Warszawie, Elektoralna 14, 
mieszkania 6, codziennie zrana do 11-ej. 27629
Oklep kolonjalno-spożywczy z dystrybucją, 
Oduży, z wystawą, mieszkaniem i piwnicą, w 
dobrym punkcie, obrót roczny 15,000 rs., do 
sprzedania. Wiadomość w kiosku obok Ko­
pernika. 57754
Qklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda-
Onia przy ulicy Leszno 55. 28018
rklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda-
Onia. Hoża 54. 27729


